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E. Gierek
na wypoczynku w ZSRR

Na zaproszenie Komitetu Cen 
tralnego KPZR przybył 23 bm. 
do Związku Radzieckiego na kil 
kunastodniowy wypoczynek I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek. (PAP)

Kongres palestyński

Potępienie okupacji 
izraelskiej

Do Bejrutu napłynęły doniec 
sienią, że we wschodniej dziel­
nicy Jerozolimy odbył się kon­
gres palestyński, w którym 
wzięło udział przeszło 300 bur­
mistrzów, członków rad miej­
skich i działaczy społecznych 
okupowanego zachodniego brze 
gu Jordanu.

Uczestnicy kongresu potępili 
reżim okupacji izraelskiej, do­
magali się utworzenia niezależ­
nego państwa palestyńskiego. 
W przyjętych dokumentach wy 
rażono poparcie dla Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny i potę­
pienie prób rozwiązania próbie 
mu bliskowschodniego poprzez 
realizację separatystycznego po 
rozumienia, nie uwzględniające 
go słusznych spraw arabskich 
narodu Palestyny. (PAP)

Delegacja radziecka 
zakończyła pobyt w Polsce
23 bm. zakończyła kilkudnio 

wą wizytę w Polsce delegacja 
Związku Radzieckich Towa­
rzystw Przyjaźni i Towarzys­
twa Przyjaźni Radziecko-Pol- 
skiej pod przewodnictwem 
członka KC KPZR, deputo­
wanej do Rady Najwyż­
szej ZSRR, przewodniczącej 
ZRTP — Zinaidy Krugłowej. 
Radzieccy goście uczestniczyli 
w Warszawie w centralnych 
uroczystościach 35 rocznicy po 
wstania Polski Ludowej.

W skład delegacji wchodzili 
Bohater Związku Radzieckie­
go gen. Aleksiej Błagowiesz- 
czeński, pisarz — Mikołas Siu 
ckis, robotnik z Wołgogrądu, 
Bohater Pracy Socjalistycznej 
— Aleksiej Tkaczenko i sekre 
tarz Centralnego Zarządu To­
warzystwa Przyjaźni Radziec- 
ko-Polskiej — Nina Morozo- 
wa.

Leszczyńskie

KSR-y bilansują pierwsze półrocze
Dobiegają końca lipcowe se­

sje konferencji samorządów 
robotniczych w zakładach pra 

Leszczyńskiego. W fabry­
kach, przedsiębiorstwach usłu­
gowych i handlowych ocenio- 
no pierwsze półrocze, zaś w 
Państwowych przedsiębior­
stwach rolnych zbilansowano 
cały miniony rok gospodarczy. 
Wszystkie sesje miały uroczys 
*y charakter, ze względu na 
35-lecie ludowej ojczyzny, nie 
Przysłoniło to jednak uczestni­
kom KSR bieżących i niejed- 
nokrotnie kłopotliwych próbie 
^ów. Dostawy surowców i 
Półfabrykatów7, sprawny trans 
P°rt i niezawodna kooperacja 
Warunkują pomyślne wykona- 
nie tegorocznych planów pro­
dukcyjnych w niemal każdym 
zakładzie.

Leszczyńska Fabryka Pomp,

Poznań, wtorek 24 lipca 1979

H. Jabłoński wśród harcerzy

Krzyż „Za zasługi dla ZHP“ 
dla Chorągwi im. Bohaterów Ziemi Gdańskiej

Członek Biura Politycznego ZHP im-. Bohaterów Ziemi 
KC PZPR, przewodniczący Ra 
dy Państwa, przewodniczący 
Rady Głównej Przyjaciół Har­
cerstwa Henryk Jabłoński, 23 
bm, przebywał na Wybrzeżu 
Gdańskim i odwiedził miejsca 
pracy i wypoczynku młodzieży 
harcerskiej realizującej społe-
czną akcję zagospodarowania 
trójmiejskiego parku krajobra 
zowego. Henrykowi Jabłońskie 
mu towarzyszyli: kierownik 
Wydziału Organizacji Społecz­
nych Sportu i Turystyki KC 
PZPR — Jerzy Kuberski oraz 
gospodarze Ziemi Gdańskiej — 
I sekretarz KW PZPR — Ta­
deusz Fiszbach, wojewoda Je­
rzy Kołodziejski. Obecny był 
naczelnik ZHP — Jerzy Woj- 
ciechowskL

Z lotniska przewodniczący 
Rady Państwa przybył do cen­
tralnego zgrupowania obozów 
uczestników operacji „More­
na” przy Jaśkowej Dolinie w 
Gdańsku. Kwateruje tu obec­
nie ponad 2 000 młodzieży z 
drużyn HSPS z całego kraju, 
pionierzy ze Związku Radziec­
kiego, Bułgarii i NRD.

Podczas uroczystego apelu 
sztandar chorągwi gdańskiej

Poza Warszawą delegacja 
przebywała w Łodzi i na te­
renie Ziemi Kaliskiej, gdzie 
spotkała się z przedstawiciela­
mi tamtejszego społeczeństwa 
— młodzieżą, kolektywami nie 
których zakładów przemysło­
wych i rolniczych, a także ak­
tywem wojewódzkich i gmin­
nych organizacji TPP-R.

Spotkania i rozmowy ra­
dzieckich gości były okazją do 
bezpośredniej, serdecznej wy­
miany poglądów na wiele te­
matów z zakresu dalszego roz­
woju współpracy narodów poi 
skiego i radzieckiego, w tym 
także zacieśniania kontaktów 
bratnich towarzystw przyjaź­
ni. Delegacja spotykała się 
wszędzie z uczuciami sympatii 
i gorącej przyjaźni, jakie łączy 
narody Polski i Związku Ra­
dzieckiego. (PAP) 

boryka się np. z transportem 
kolejowym — PKP nie chce 
im wozić piasku otaczanego 
dla odlewni, w ilościach ponad 
1000 ton jednorazowo — albo 
nie ma wcale wagonów, albo 
podstawia się wagony po zbo­
żu, które uniemożliwiają za­
stosowanie tradycyjnej i naj­
skuteczniejszej technologii 
przeładunku piasku. Kooperu­
jąca z LFP fabryka „Indukta” 
z Bielska-Białej zalega z do­
stawą 1000 silników do już go­
towych pomp przeznaczonych 
na eksport. Inne pompy na eks 
port — do Iranu —. od wielu 
miesięcy czekają na wysyłkę. 
Zwłoka najprawdopodobniej 
wystąpiła na skutek rewolu­
cyjnych wydarzeń w tym kra­
ju. Tymczasem na owe pompy 
jest mnóstwo amatorów choć­
by i u nas w kraju. Co z nimi 
zrobić? (tt)

Gdańskiej udekorowano Krzy­
żem „Za zasługi dla ZHP”. Gra 
tulując harcerzom gdańskim 
wysokiego wyróżnienia prze­
wodniczący Rady Państwa pod 
kreślił znaczenie wspólnego 
wysiłku wszystkich pokoleń 
Polaków dla budowy pomyśl­
ności ojczyzny.

Następnie Henryk Jabłoński 
zwiedził obóz zbudowany wła­
snymi siłami młodzieży i zapo­
znał się z postępem pracy przy 
zagospodarowywaniu parku. 
Obejmuje on obszar 16 000 ha 
lasów.

Przewodniczącemu Rady 
Państwa przedstawiono rów­
nież efekty czynu 35-lecia zre­
alizowanego w chorągwi gdań­
skiej. Obok prac na wzgórzach 
morenowych w Trój mieście har 
cerze przejęli pieczę nad ochro 
ną przyrody Półwyspu Helskie 
go, realizowali zadania na te­
renie budowy kolejnych obiek 
tów huty „Katowice”, przejęli 
patronat nad wychowaniem 
morskim młodzieży Wybrzeża.

Następnie Henryk Jabłoński 
zwiedził inne obozowiska uczę 
stników akcji „Morena” na 
wzgórzu „Pachołek” w Oliwie,

Normalizacja życia 
w Nikaragui

Normalizacja sytuacji jest 
obecnie zasadniczą sprawą dla 
Nikaragui i jej planów odbu­
dowy wyniszczonego wojną 
kraju. Rząd Odnowy Narodo­
wej każdego dnia ogłasza ko­
lejne dekrety, których celem 
jest stopniowe wprowadzenie 
ładu i spokoju w stolicy i po­
zostałych rejonach kraju. Ma 
to szczególne znaczenie, ponie­
waż wiadomo, że pozostały w 
ukryciu siły somozistowskie 
przeciwne aktualnym tenden­
cjom rozwoju Nikaragui.

W niedzielę doszło do ataku 
na stołeczny hotel „Camino 
Real” który jest siedzibą Tym­
czasowego Rządu Odnowy Na­
rodowej. Grupka osobników 
ostrzelała z przejeżdżającego 
samochodu budynek. Dwu żoł 
nierzy FSLN zostało rannych, 
stan jednego z nich jest cięż­
ki. Przypuszcza się, że spraw­
cami tego zbrojnego zamachu 
byli żołnierze rozwiązanej 
Gwardii Narodowej. Sergio Ra 
mirez, członek Rządu Odnowy 
Narodowej zapowiedział, że te 
go rodzaju działania somoziz- 
mu nie znajdą najmniejszego 
pobłażania. (PAP)

tereny o powierzchni przeszło 
16 000 kilometrów kwadratowych 
oraz 275 wiosek.

Genewskie rozmowy
Obradujący w Genewskim Pa­

łacu Narodów Komitet Rozbroje­
niowy przystąpił do omawiania 
kolejnego punktu porządku obrad 
bieżącej sesji — sprawy zakazu 
broni chemicznej. Na posiedze­
niu plenarnym 23 bm. głos zabrał 
przedstawiciel Polski, ambasador 
B. Sujka. Dokument przedsta­
wiony przez delegację polską, po 
dobnie jak propozycje innych 
państw w tej sprawie, bedzie 
przedmiotem dalszych dyskusji Zo 
stał on uznany przez wiele de­
legacji, w tym ZSRR, Bułgarii, 
Finlandii, Indii, Nigerii i USA za 
pożyteczny i liczący sie wkład do 
prac mających na celu uzgodnie­
nie wielostronnego porozumienia 
o zakazie broni chemicznej.

Muzykanci z Poronina
W Nowym Targu odbył się 

4 podhalański konkurs kapel lu­

gdzie zorganizowano bazę nie- 
obozowej akcji letniej oraz w 
Gdyni na Witominie. W czerw 
cu br. otwarto tam nowocześ­
nie wyposażony, całoroczny oś 
rodek rekreacyjny dla młodzie 
ży harcerskiej.

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący Rady 
Państwa udał się do Pucka. W 
Harcerskim Ośrodku Morskim 
zapoznał się z przebiegiem 
szkolenia wodniackiego mło­
dzieży. Pucki ośrodek dyspo­
nuje 6 jachtami pełnomorski­
mi, 20 jednostkami zatokowy­
mi, ponad 200 różnego typu ża 
główkami.

W toku spotkania z Woje­
wódzką Radą Przyjaciół Har­
cerstwa przewodniczącemu Ra 
dy Państwa przedstawiono per 
spektywy rozwoju nadmor­
skich harcerskich ośrodków 
żeglarskich i szkolenia wod­
niackiego. Podkreślono, że wy 
chowanie morskie, którym co 
roku objętych jest kilkanaście 
tysięcy harcerzy, pełni ważne 
zadanie propagowania w sze­
rokich kręgach społeczeństwa 
imponującego dorobku nasze­
go kraju w dziedzinie gospo­
darki-morskiej. (PAP)

Kosmonauci
w Instytucie Geodezji 

i Kartografii
Przebywający w Polsce ra­

dzieccy kosmonauci Władimir 
Kowalonok i Aleksander Iwan 
czenkow odwiedzili 23 bm. In­
stytut Geodezji i Kartografii w 
Warszawie gdzie spotkali się z 
grupą specjalistów z Ośrodka 
Przetwarzania Obrazów Lotni­
czych i Satelitarnych. W Insty­
tucie Geodezji i Kartografii — 
spełniającym rolę polskiego cen 
trum teledetekcji — prowadzi 
się obecnie prace nad interpre­
tacją i praktycznym wykorzy­
staniem dla potrzeb nauki i gos 
podarki zdięć wykonywanych z 
pck^du stacji orbitalnej „Sa­
lut 6”.

Podczas lotu W. Kowalonka i 
A. Iwanczenkowa oraz radziec- 
ko-polskiej ekipy kosmicznej P. 
Klimuka i M. Hermaszewskie­
go na stacji orbitalnej „Salut 6” 
wykonywano zdjęcia terenów 
Polski. Zdjęcia te mają duże 
znaczenie dla badań nauko­
wych oraz dla celów gospodar­
czych. (PAP)

dowych. Najlepsi okazali się mu 
zykanci z Poronina z zespołu 
„Harnasie”. Drugie miejsce zaję­
ła kapela słynnego zespołu z Za 
kopanego im. Klimka Bachledy, 
a trzecie kapela zespołu regional 
nego Nowotarskich Zakładów Prze 
mysłu Skórzanego „Podhale”.

Zmarł L. Renu
W wieku 91 lat zmarł znany pi­

sarz, historyk sztuki, honorowy 
prezydent Akademii Sztuk Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej — Ludwig Renn (prawdziwe 
nazwisko — Arnold Riedrich Victh 
von Glossenau).

Sesja prawa morza
W Nowym Jorku rozpoczęła się 

kolejna sesja prawa morza, w któ 
rej udział biorą przedstawiciele 
około 150 państw. Porządek dnia 
przewiduje rozpatrzenie kwestii 
wykorzystania zasobów i przestrze

23 lipca br. prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz w 
obecności współprzewodniczą­
cego wspólnej Polsko-Amery­
kańskiej Komisji do spraw 
Handlu, wiceprezesa Rady Mi­
nistrów — Mieczysława Jagieł 
skiego, przyjął prezesa Amery­
kańskiego Banku Państwowe­
go Export-Import Bank of the 
United States — Johna I. Mo- 
ore’a.

W toku rozmowy poświęco­
nej zagadnieniom dalszego roz 
woju stosunków gospodar­
czych i naukowo-technicznych 
między Polską i Stanami Zjed 
noczonymi, zwrócone uwagę 
na pomyślny wzrost wzajem­

Na polach Wielkopolski

W pierwszej fazie żniw 
— snopowiazałki

W niektórych wsiach rolnicy przystąpili do koszenia żyta.
CAF — fot. Lokaj

Przelotne deszcze w znacz­
nym stopniu utrudniają prace 
żniwne. Trzeba dosłownie wy­
kradać chwile lepszej pogody, 
aby dokończyć sprzątanie rze­
paku. Powszechnie stosuje się 
zbiór dwufazowy, kosząc naj­
pierw rzepak, a potem dokonu 
jąc omłotów z pokosów. Podob 
nie są trudności z użyciem kom 
ba jnów do zbioru zbóż, nie wszę 
dzie są dostatecznie dojrzałe 
do takich omłotów z pnia. Do 
łask wróciła więc poczciwa 
snopowiązałka, szczególnie w 
województwach wschodnich 
Wielkopolski, gdzie widzi się 
duże połacie skoszonych pól z 
rzędami sztyg, często z wykona 
nymi już między nimi podoryw 
kami i zasianymi poplonami 
ścierniskowymi.

W Kaliskiem, gdzie skoszono 
do tej pory 70 procent areału 
rzepaku, sprawnie poradzono 
sobie z jego odstawa do punk­
tów skupu. Wpłynęło sześcio­

Nad Libanem południowym

Syryjsko-izraelska bitwa powietrzna
Syryjska agencja informa­

cyjna przekazała oświadczenie 
oficjalnego rzecznika wojsko­
wego, w którym stwierdza się, 
że wieczorem 22 bm. samoloty 
izraelskie zbombardowały te­
rytorium Libanu południowe­

ni pokojowego oceanu. Sprawy 
te są przedmiotem zainteresowa­
nia wszystkich państw świata, 
gdyż dotyczą dwóch trzecich po­
wierzchni planety wraz z jej o- 
gromnymi i wciąż jeszcze mało 
wykorzystywanymi bogactwami 
mineralnymi.

Kandydatka na premiera
Poparcie w imieniu Partii So­

cjalistycznej dla kandydatki na 
premiera Portugalii, pani Marii 
de Lurdes Pintassilgo, wyraził 
przywódca tej partii, Mario Soa- 
res. Socjaliści wstrzymają się 
jednakże z oceną jej misji do mo 
mentu ogłoszenia propozycji jego 
składu i programu.

Powódź w Indiach
Wywołana monsunowymi desz­

czami powódź w północnym sta­
nie indyjskim Radżasthan stała 
się przyczyną śmierci co najmniej 
120 osób. Pod wodą znalazły się 

nej wymiany handlowej oraz 
zacieśniającą się współpracę 
między bankami obu krajów. 
Podkreślono duży wkład Ex- 
port-Import Bank of the Uni­
ted States w finansowanie 
amerykańskiego eksportu dóbr 
inwestycyjnych do Polski.

Omówiono również główne 
kierunki współpracy ekonomi­
czno-finansowej w najbliż­
szych latach oraz przesłanki 
rozwoju tej współpracy.

W rozmowie wziął udział mi 
nister finansów — Henryk Ki­
siel. Obecny był ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Pol­
sce — William E. Schaufele.,

PAP

krotnie więcej ziarna niż o tej 
samej porze w roku ubiegłym. 
Skoszono jedną czwartą zbóż, 
w tym całkowicie jęczmień o- 
zimy na 3500 hektarach. Zbiór 
zbóż przy pomocy snopowiąza 
łek umożliwił dokonanie pod- 
orywek na obszarze 15 000 ha i 
siew poplonów ścierniskowych 
na 9 000 ha, co stanowi 22 pro­
cent planowanej powierzchni. 
Znaczne szkody wyrządziła bu 
rza gradowa, która 19 bm. znisz 
czyła uprawy w 6 wsiach gminy 
Rychtal. Równocześnie z pra­
cami żniwnymi prowadzi się 
sianokosy. Z 8 500 ha zebrano 
drugi pokos traw.

Konińskie ma skoszone 80 
procent rzepaku i całkowicie 
jęczmień ozimy. Duże żniwa 
żytnie są dosyć zaawansowane, 
bowiem do tej pory skoszono 
40 000 hektarów zbóż. Gdzie 
tylko iest to możliwe dokonuje 
się podorywek, przeprowadzo-

Doko^czpmp no ęfr 2

go w rejonie miejscowości Za- 
hrani, Damour i Sarafand.

Myśliwce syryjskie podjęły 
walkę z samolotami izraelski­
mi i zmusiły je do wycofania 
się. Wszystkie maszyny syryj­
skie powróciły do swoich baz.

PAP

Uratowano rozbitków
Bułgarski statek handlowy „Sła 

wianka” uratował na Atlantyku 
5-osobową załogę amerykańskiego 
kutra rybackiego, na którym Wy 
buchł pożar. Spaliła się m. in. 
radiostacja. Bułgarscy marynarze 
zabrali rybaków na pokład swego 
statku i odtransportowali na 
brzeg. „Sławianka” płynęła na Ku 
bę.

Ofiary chłodów
15 osób poniosło śmierć wsku­

tek fali chłodów, jakie nawiedzi­
ły południowe rejony Brazylii. 
Liczba ofiar śmiertelnych w Sao 
Paulo wzrosła do 7. W stanie 
Rio Grandę do Sul temperatura 
obniżyła się do 1 stopnia poniżej 
zera, natomiast na 9 miast stanu 
Santa Ca" "na spad! śpie^
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W Nikaragui, po wojnie 
" domowej, która po­

chłonęła wiele ofiar, wła­
dzę objął Rząd Odnowy 
Narodowej. Tym samym 
przestało istnieć liczące kii 
kadziesiąt lat imperium 
klanu Somozów. Odebra­
nie władzy dyktatorskiej 
ostatniemu z rodziny — 
Anastasio Somozie było wy 
nikiem walki rewolucyjnej 
partyzantów Frontu Wy­
zwolenia Narodowego im. 
Sandino, a zwycięstwo, wo 
bec poparcia całego nika- 
raguańskiego narodu, otwo 
rzyło możliwości kontynuo 
wania procesu rewolucyj­
nych przemian.

Nowe władze, ogłosiły w 
stolicy kraju — Managui 
trzy pierwsze dekrety rzą- 

« dowe. Pierwszy, to wy­
właszczenie z dóbr Somo- 
zów. którzy w minionym 
okresie skupili w swych 
rękach znaczne bogactwa 
kosztem narodu. Drugi mó 
wi o rozwiązaniu sił zbrój 
nych generała Anastasio 
Somozy — Gwardii Naro­
dowej. Trzeci rozwiązuje 
somozistowski pseudoparla 
ment. Proklamowano rów­
nocześnie armię sandinis- 
tów jako jedyną siłę zbrój 
ną narodu nikaraguańskie - 
00.

| Znamienny jest fakt, że 
r Rząd Odnowy Narodowej 
i uznany już został przez 23 
/ kraje, w tym kilka uznało 
? go zanim jeszcze faktycz­

nie przejął władzę w kra­
ju.

Naród Nikaragui zapew­
ne znajduje się obecnie w 
trudnej sytuacji. Przeję­
cie steru państwa nastąpi­
ło w niezwykle ciężkich wa 
runkach. Kraj — w znacz 
nym stopniu zniszczony 
wojną — boryka się z trud 
nościami gospodarczymi. 
Naród czeka odbudowa 
zniszczonych miast, a rząd 
musi podjąć kroki niezbęd 
ne dla wyciągnięcia z nę­
dzy ludności.

Te sprawy oraz likwida 
cja ciągłej groźby zagra­
nicznej interwencji, są te­
raz najważniejszymi pro­
blemami rządu dążącego 
do rewolucyjnych prze­
mian. To, w jaki sposób 
poradzi on sobie z nimi, za 
decyduje o dalszych losach 
Nikaragui.

RK

Likwidacja 
band polpotowskich 

w Kampuczy
Ministerstwo Obrony Naro­

dowej Kampuczy opublikowa­
ło komunikat informujący, że 
w ciągu 6 miesięcy pomyśl­
nych operacji likwidowania po 
zostałości band polpotowskich, 
rewolucyjne siły zbrojne tego 
kraju rozgromiły wszystkie ba 
zy przeciwnika w górach, 
dżunglach i na wyspach. Z 
walki wyeliminowano 42 000 
bandytów pozostających na żoł 
dzie Pekinu i zdobyto dziesiąt­
ki tysięcy sztuk broni produk­
cji chińskiej. (PAP)

Przemysł po półroczu

Jeszcze sporo do odrobienia
Trwa studenckie lato naukowe

Młodzież akademicka
Mimo że minęło już półro­

cze, gdy oceniamy bieżące wy 
niki gospodarki diągle jeszcze 
wracamy do zimy. Wielu produ 
centów, którzy nie wykonali za 
dań, tłumaczy swoje zaległości 
stratami, jakie ponieśli w pier 
wszych miesiącach roku. W nie 
których przypadkach, chociaż 
by w przemyśle meblarskim, 
co widać na przykładzie przed 
siębiorstw w Swarzędzu, straty 
te były rzeczywiście ogromne i 
nie z winy meblarzy są nie do 
odrobienia.

Analizując wyniki gospodar­
ki Wielkopolski daje się jednak 
zauważyć zróżnicowanie próbie 
mów, oraz stopnia realizacji 
zadań w poszczególnych woje­
wództwa. Na przykład prze­
mysł. Zdecydowanie najlepsze 
wyniki osiągnięto w Leszczyń- 
skiem, gdzie przemysł nawet 
wykonał produkcję ponadplano 
wą. Nieźle jest w Pilskiem. Dłu 
ga jest natomiast lista dłużni­
ków w województwach poznań 
skim i kaliskim.

W Poznańskiem na 187 zakła­
dów przemysłowych planu pół­
rocza nie wykonało 56 a ich za 
ległości szacuje się na 1,92 mld 
zł, braki te są jednak głównie 
w kilku zakładach. W 65 zakła 
dach nie osiągnięto wartości 
produkcji uzyskanej w podob­
nym okresie roku ubiegłego. 
Roczny plan techniczno-ekono 
miczny zrealizowano w 46,7 
procentach osiągając zaawan­
sowanie o 2,4 punkta niższe niż 
rok temu. Przedsiębiorstwa, któ 
re nie wykonały planu nadal 
tłumaczą się ciężką zimą, bra­
kami podstawowych surowców 
i materiałów (zwłaszcza lakie­
rów i oklein) oraz opakowań jak 
również kłopotami transporto 
wymi.

Szczególnie duże zaległości 
występują w 7 przedsiębior­
stwach, którym łącznie zabra­
kło do wykonania? - planu pr o- ' 
dukcji wartości 1,2 miliarda 
złotych. Zaległości Wielkopol­
skich Zakładów Obuwia osią­
gnęły wartość 216 min zł. Kło­
poty są wynikiem trudności w 
uzyskaniu materiałów oraz 
niedoborami w zatrudnieniu. 
Podobna sytuacja występuje w 
„Pollenie-Lechii”, gdzie braku­
je tłuszczów, opakowań i peł­
nej obsady na liniach produk­
cyjnych. W grupie przedsię­
biorstw mających największe 
zaległości znajdują się ponad­

Ukończono zdjęcia do filmu 
„Prowokacja gliwicka"

W telewizyjnej wytwórni 
„Poltel” w Katowicach zakoń­
czono 23 bm. realizację zdjęć 
do filmu TV „Prowokacja gli­
wicka” w reżyserii Zbigniewa 
Chmielewskiego. Autorzy sce­
nariusza — Eugeniusz J. Ko­
złowski i Włodzimierz T. Ko­
walski — na podstawie zacho­
wanych dokumentów odtwa­
rzają przebieg i mechanizm 
hitlerowskich prowokacji, na­
silanych na terenach przygra­

to fabryki mebli w Swarzędzu 
i Obornikach, Zakłady Piwo­
warskie w Poznaniu, BacutiL
W przemyśle planowanym te 

renowo półrocze wykonano w 
93,1 procentach a zaległości no 
tuje się w dziewięciu jedno­
stkach. W zakresie produkcji 
rynkowej dłużnikami są 44 za­
kłady na 978 min zł. W tej gru­
pie, oprócz przedsiębiorstw 
przemysłu spożywczego, znaj­
duje się 5 zakładów przemysłu 
lekkiego i 5 przemysłu drzew- 
no - papierniczego. Zadania 
eksportu wykonano w 41,1 pro 
centach. Opóźnienia wystąpiły 
zwłaszcza w poznańskich fa­
brykach: „Spomasz”, „Metal- 
chem”, „Zremb”, „Wiefamel”, 
„Połam”, i „Domena”. Niezbyt 
korzystnie kształtują się rów­
nież relacje ekonomiczne. Przy 
wzroście wydajności pracy o 
0,7 procent średnia płaca wzro 
sła o 6,7 procent.

Pomyślniej wygląda sytuacja 
w budownictwie zwłaszcza 
mieszkaniowym, gdzie w porów 
naniu z rokiem ubiegłym od­
dano do użytku 197 mieszkań 
więcej. Nieźle realizowane są 
inwestycje chociaż opóźnienia 
występują na budowie „Hor- 
texu” w Środzie, Browaru i Sło 
downi w Poznaniu, oraz w o- 
czyszczalni ścieków dla Pozna­
nia.

Również w Kaliskiem prze­
mysł ma spore zaległości wo­
bec odbiorców szacowane na 
903 min zł. Planu nie wykona­
ło 27 jednostek. W porównaniu 
z ubiegłym rokiem wartość o- 
gólnej produkcji spadła o 4 pro 
cent a na rynek o 5 procent. Za 
notowano natomiast wzrost 
eksportu o 8,2 procent. Najniż­
sze zaawansowanie sprzedaży 
notuje się w „Agromecie” w 
Ostrzeszowie, Jarocińskich Fab 
rykach Mebli, kaliskim „Polo” 
oraz Zakładach Płyt Wióro­
wych w Wieruszowie. W 8 za­
kładach nie osiągnięto poziom 
mu ubiegłorocznej produkcji. 
Trudna jest sytuacja na budo 
wie inwestycji zwłaszcza tych 
o znaczeniu dla gospodarki na 
rodowej, zadania roczne za­
awansowane tu są w 19,4 pro­
centach. Najwolnej przebiegają 
prace przy uruchomieniu pro­
dukcji zespołów kooperacyj­
nych dla samolotów „TŁ-38” w 
Kaliszu, budowie kotłowni re­
jonowej w Krotoszynie magi­
strali ciepłowniczej w Ostro­
wie, wodociągów dla Kalisza i 

nicznych, szczególnie w ostat­
nich dniach poprzedzających 
wybuch II wojny światowej. 
Fabularna rekonstrukcja histo 
rycznych wydarzeń ostatniego 
tygodnia sierpnia 1939 r. uka­
zuje przebieg zorganizowanej 
pod kryptonimem „Mimmler” 
operacji dywersyjnej, której 
głównym ogniwem był prowo­
kacyjny napad na radiostację

w Gliwicach. (PAP)

Fabryki Domów FD-6 w Kali­
szu.

Pilski przemysł zadania pla­
nu operatywnego wykonał w 
92 procentach. Niedobory w wy 
sokości 128 min zł notuje się w 
9-ciu przedsiębiorstwach. Ogól 
na wartość sprzedaży jest jed 
nak wyższa o 220 min zł niż w 
roku ubiegłym. Przedsiębior­
stwa budowlane mają zaawan­
sowane zadania roczne w 41,7 
procentach. Na budowie naj­
ważniejszej inwestycji w woje 
wództwie czyli „Rofamy” w 
Rogoźnie zadania roczne zrea­
lizowano blisko w jednej trze­
ciej. W czerwcu oddano w Pi­
le do eksploatacji fabrykę do­
mów o zdolności docelowej 
6 000 izb na rok.

W województwie konińskim 
zaległości zimowych nie zdo­
łało odrobić 8 zakładów. Naj­
większe zaległości występują 
w Zespole Elektrowni PAK 
oraz w Wojewódzkiej Spółdziel 
ni Mleczarskiej. Pomyślna jest 
realizacja eksportu (49,8 pro­
cent planu rocznego). Trudno­
ści występują tylko w Kopalni 
Soli w Kłodawie, oraz w „Zrem 
bie” w Kole. Zanotowano też 
wzrost produkcji rynkowej o 
2,6 procent. Wyróżnia się tu 
kolski „Korund”, oraz spółdziel 
nie „Przyjaźń” i „Sintur”. Za­
dań w budownictwie nie wyko 
nały 3 przedsiębiorstwa. Rocz­
ny plan inwestycji wykonano 
w 41 procentach przekazując 
do eksploatacji w pierwszym 
półroczu 3 nowe obiekty.

Przemysł Leszczyńskiego o- 
siągnął najlepsze wyniki w 
Wielkopolsce. Zadania planu o- 
peratywnego przekroczono o 
5,1 procent, osiągnięto wzrost 
sprzedaży i usług o 7,6 procent 
a wartość ponadplanowej pro­
dukcji wynosi 330 min zł. O ile 
zadania w produkcji na rynek 
przekroczono o 9,2 procent, to 
eksport zmalał w porównaniu z 
fokiem Ubiegłym o 13,T" pro­
cent. W zakresie budownictwa 
i inwestycji zadania zostały w 

Leszczyńskiem wykonane w gra 
nicach 44-45 procent.

Co może jeszcze zapewnić peł 
ną realizację tegorocznych za­
dań gospodarczych? To, czy bę 
dą one wykonane, rozstrzyga 
się codziennie na stanowiskach 
roboczych. Czyli obecnie, na 
wiele miesięcy przed zakończe­
niem roku kalendarzowego i 
gospodarczego.

MAREK PRZYBYLSKI

Wyrok 
na szpiega

W ostatnich dniach przed Są­
dem Marynarki Wojennej odbyła 
się rozprawa przeciwko Sylwest.ro 
wi Puckowi (lat 42) oskarżonemu 
o działalność szpiegowską.

Po rozpatrzeniu sprawy, sąd 
uznał S. Pucka winnym działal­
ności szpiegowskiej na rzecz jed­
nego z państw NATO i skazał go, 
przy uwzględnieniu okoliczności 
łagodzących, na karę 3 lat i 8 mie 
sięcy pozbawienia wolności oraz 
konfiskatę majątku. (PAP)

dla gospodarki kraju
Trwa studenckie lato nauko­

we. Młodzież akademicka prze­
bywa na obozach naukowo-ba­
dawczych lub zgrupowaniach 
naukowych, gdzie prowadzi pra 
ce badawcze m. in. na zlecenie 
władz terenowych, na potrzeby 
regionów. Wśród tematów moż 
na wymienić problemy ochrony 
środowiska naturalnego, gospo­
darki wodnej, zagospodarowa­
nia przestrzennego gmin i miast.

Ponad 400 studentów uczelni 
bydgoskich — ATR i WSP uczę 
stniczy w obozach naukowych. 
Młodzież wiele uwagi poświęca 
zwłaszcza małym miasteczkom 
Pomorza i Kujaw. M. in. opraco 
wują oni monografię Solca Ku 
jawskiego. Studenci prowadzą 
też badania produkowanego 
sprzętu w Bydgoskich Zakła­
dach Rowerowych „Romet”, 
przemysłu gumowego „Stomil”, 
starej wytwórni narzędzi „Be- 
fama”. Studenci — członkowie

Odznaczenia dla poznańskich
działaczy ZSL

Z okazji 35-lecia Polski Lu­
dowej odbyło się w Woje wódz 
kim Komitecie ZSL w Pozna­
niu spotkanie z zasłużonymi 
działaczami i pracownikami e- 
tatowymi Stronnictwa z Pozna 
nia i województwa noznańskie 
go, którym Rada Państwa przy 
znała wysokie odznaczenia pań 
stwowe. Aktu dekoracji doko­
nali prezes WK ZSL, wiceprze 
wodniczący Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu Wa 
lenty Kołodziejczyk i wicewoje 
wodzina poznańska Zofia Dą­

W pierwszej fazie żniw - snopowiązałki
Dokończenie ze str. 1

j^ych.do tej pory na 15 000 he­
ktarów. Poplonamd ściernisko 
wymi zdołano obsiać 9 000 he­
ktarów, co stanowi jedną pią­
tą planowanej powierzchni. 
Drugi pokos traw został wyko 
nany na 5 000 hektarów (12 
procent), (emp)

W Leszczyńskiem duże żni­
wa na dobre się jeszcze nie za­
częły. W poprzednim tygodniu 
zbierano zboża głównie na lek­
kich glebach w gminach: Prze 
męt, Włoszakowice, Krzywiń, 
Miejska Górka i Rawicz. Do tej 
pory skoszono 11 000 ha zbóż, 
co stanowi 8 procent obszaru 
upraw. Zbliżają się do końca 
zbiory rzepaku i grochu,' sko­
szonych w 80 procentach. Jed­
ną trzecią przewidywanych plo 
nów rzepaku dostawiono już 
do punktów skupu. Podoryw- 
ki przeprowadzono na 8 000 he­
ktarów zasiewając 5 500 hekta­
rów poplonów ścierniskowych. 
Drugi pokos traw znajduje się 
w fazie początkowej, (tt)

W Pilskiem skoszono syste­
mem dwufazowym 77 procent 
rzepaku, z czego ponad poło­
wę już omłocono, dostarczając 
ziarno do punktów skupu. Resz 
ta rzepaku pozostawiona jest

Klubu Badań Podwodnych 
„Arius” z Bydgoskiej Akademii 
Techniczno-Rolniczej prowa­
dzą badania fizyko-chemiczne 
dna poszczególnych akwenów 
wodnych, m. in. Zalewu Koro­
nowskiego. Inna grupa z tego 
klubu zajmuje się florą i fau­
ną podwodną. Wyniki tych ba­
dań pozwolą poznać obraz pro­
cesów zachodzących w wodach. 
Studenci tej uczelni przebywa­
jący na obozie naukowym w 
Zarzewie w woj. włocławskim 
badają stan oświaty rolniczej. 
Wyniki tych prac przekazane zo 
staną do Urzędu Wojewódzkie­
go we Włocławku.

Studenci Trójmiasta zorgani­
zowali obozy naukowo-badaw­
cze na obszarze całego kraju. 
Jednak do najważniejszych 
przedsięwzięć środowiska gdań 
skiego należy prowadzona od 2 
lat akcja „Hel”. (PAP) 

browska. Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymali:

Jan Bykowici — sekretarz MGK 
ZSL w Śremie, Jerzy Krzyżagór- 
ski — prezes MGK ZSL w Stęsze­
wie, Henryk Gabski i Jan Półrol- 
niczak — instruktorzy terenowi 
WK ZSL dla Nowego Tomyśla i 
Gniezna, Franciszek Krowczyń- 
ski i Stefan Koszyk — pracownicy 
WK ZSL oraz Mieczysław Świąt­
kowski — wiceprezes WZSR w Po 
znaniu. 17 osób udekorowano złoty 
mi i srebrnymi Krzyżami Zasługi.

(emp)

do zbioru jednofazowego kom­
bajnami. Sprzątnięto całkowi­
cie jęczmień ozimy. Obecnie ko 
si się snopowiązałkami żyto, ’ 
mieszanki, owies i jęczmień ja 
ry. Kombajny pojawiają się na 
polach sporadycznie, gdyż zbo 
ża nie są jeszcze w pełni dojrzą 
łe. Podorywki i siew poplonów 
w związku z niezbyt dużym za­
awansowaniem żniw ^znajdują 
się w początkowej fazie. Pla­
nuje się w tym roku obsianie 
poplonami ścierniskowymi 
40 000 hektarów. Drugi pokos 
traw przeprowadzono na 5 500 
hektarów, co stanowi 9 pro­
cent łąk.

W Poznańskiem, mimo czę­
stych przelotnych deszczów, 

średnia opadów w lipcu jest niż­
sza niż w wieloleciu. Sprzęt rze 
paku jest na ukończeniu. Po­
zostało zaledwie 2 procent po­
wierzchni do skoszenia i 5 pro 
cent do omłócenia. Przekroczo 
no półmetek w skucie rzepaku. 
Ż.niwowano na 20 000 hektarów 
zbóż, najwięcej skoszono żyta 
— 16 500 hektarów. W początko 
we.i fazie są żniwa jęczmienne. 
Podorywki zostały wykonane 
na 15 000 ha, a siewy poplonów 
na 8 000 ha (22 procent planu 
zasiewów). Na jednej czwartej 
łąk przeprowadzono drugi po 
kos traw, (emp)

„Romet" w darze 
dla Centrum Zdrowia Dziecka

W ramach zobowiązań, podję 
tych przez załogę Zakładów 
Rowerowych „Predom - Ro­
met” w Poznaniu dla uczczenia 
35-lecia Polski Ludowej ma w 
tym roku trafić na rynek 3000 
sztuk skuterków dziecięcych 
wartości 2 min zł. Niezależnie 
od tego załoga zadeklarowała 
przepracowanie ponad 5 700 go 
dżin w czynach społecznych, 
przede wszystkim o charakte­
rze porządkowym.

Dotychczas zobowiązania pro 

dukcyjne jak i czyny zostały w 
„Romecie” zrealizowane w po­
nad 60 procentach. Część po­
nadplanowej produkcji posta­
nowiono przekazać małym pa­
cjentom z Centrum Zdrowia 
Dziecka. Jak poinformowano 
na niedawnej Konferencji Sa­
morządu Robotniczego, 25 sku­
te ”ków „Balbinka” o tym prze 
znaczeniu zostało wykonanych 
i niebawem będą dostarczone 
do CZD w Warszawie - Między 
lesiu. (zd)

• W Lu linie w woj. poznańskim, 
kierująca samochodem osobowym 
potrąciła podczas wyprzedzania — 
rowerzystę, który poniósł śmierć 
na miejscu.
• W Dziekanowicach w woj. 

poznańskim, jadący nieostrożnie 
kierowca autobusu uderzył w bok 
przyczepy ciągnika. Finał — je­
den z pasażerów w szpitalu, a 3 
osoby lekko ranne.
• Z Miłosławiec odwieziono do 

szpitala w Wągrowcu, dwóch 
ciężko rannych pasażerów „Tar­
pana”. Zawinił kierowca, który 
jadąc nieostrożnie uderzył w drze 
wo.
• W Sobiesękach w woj. kalis 

kim, spłonął dom mieszkalny o 
ogólnej wartości 80 000 zł. Przy­
czyną pożaru było pozostawienie 
w mieszkaniu nie wyłączonego że 
lazka.
• 5 osób rannych przewiezio­

nych z Motylewa do szpitala w 
Pile — oto wynik nieostrożnej 
jazdy kierowcy samochodu osobo 
wego. Samochód jego wpadł na 
śliskiej drodze w poślizg i wje­
chał do rowu.
• Na trasie Śmigiel — Glińska

w woj. leszczyńskim, został po­
trącony przez samochód motocyk 
lista. Przewieziono go w ciężkim 
stanie do szpitala, gdzie nie uda 
ło się go utrzymać przy życiu.
• W Wolicy w woj. kaliskim, 

wpadł w poślizg samochód oso­
bowy i zahaczył o jadącego z prze 
ciwka motorowerzystę, a następ 
nie o stojące na poboczu moto­
cykle i znajdujących się obok nich 
ludzi. W wyniku tak nieostroż­
nej jazdy prowadzącej samochód 
4 osoby zostały ranne.
• Nieprzepisowa jazda kieru­

jącej „Syreną”, doprowadziła w 
Gizałkach w woj. kaliskim, do zde 
rżenia się wspomnianego samo­
chodu z ciężarówką. Finał — 3 
osoby ranne i uszkodzenia przy 
samochodach szacowane na około 
35.000 zł.

• W Galewicach w woj. kalis 
kim, jadący nieostrożnie i z nad 
mierną szybkością „Fiatem” 125p 
stracił w pewnym momencie pa 
nowanie nad kierownicą, na sku 
tek czego samochód uderzył w 
drzewo. Kierowca zbiegł z miej­
sca wypadku, pozostawiając roz­
bity samochód i rannego pasaże­
ra.
• W Gogolewie w woj. leszczyń 

skim, odniosła obrażenia 5-letnia 
dziewczynka, która nagle wbiegł- 
szy na jezdnię wpadła pod samo­
chód.
• Nieprawidłowa jazda kierow­

cy „Fiata”, doprowadziła w Wą­
growcu do zderzenia z „Traban­
tem”. Kierowca „Fiata” i jego 
pasażer zostali ranni.
• Na drodze z Gołaszyna do 

Karolewa w woj. leszczyńskim, 
odniósł obrażenia motocyklista, 
który zderzył się z beczkowozem.
• W Holendrach Szyszyńskich 

w woj. konińskim, odniósł obra­
żenia młodociany rowerzysta, któ 
ry jadąc nieostrożnie zderzył się 
z „Fiatem”, (b)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi, okresami słabe opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 17 do plus 20 stopni, mini­
malna od plus 10 do plus 12 stop 
ni. Wiatry przeważnie umiarko­
wane z kierunków zachodnich.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu i Pile plus 
15 stopni, w Koninie plus 14 stop 
ni, w Lesznie plus 16 stopni; 
nienie 755,7 mm.
wwwwwwwwww
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UTA PRZEMIAN ŁOBŻENICA

Mówi: HENRYK 
SARNOWSKI, NA 
CZELNIK MIA­
STA I GMINY SY­

CÓW. WOJE­
WÓDZTWO KALI 
SKIE.

Fot. - R. Królak

— W Sycowie urodziłem się i wychowałem, tutaj chodziłem 
do szkoły, by po ukończonych w 1969 roku studiach powrócić z 
Wrocławia. Znam Syców z dzieciństwa — miasto ciążące do 
Polski od wieków, a oddzielone od niej granicą, zniszczone 
przez wojną w 70 procentach. Pajmiętam szkołę o sześciu izbach, 
czarnych podłogach i nie zawsze ciepłych piecach. Pamiętam to 
miasto z czasów, gdy studiowałem, kiedy to pewne oddalenie 
pomagało dostrzec za każdym przyjazdem coś nowego. Wtedy 
to miasto, leżące na skraju województwa wrocławskiego, zmie­
niało całkowicie swoje oblicze. Najlepiej znam Syców z okre­
su mego sześcioletniego tutaj naczelnikowania.

Lata przemian? Ile ich było? Każdy rok coś nowego przyno­
sił, ale nawet gdyby mocno wysilić pamięć trudno byłoby wska­
zać dokładnie moment przebudzenia się Sycowa. Jednej daty być 
może nawet nie odnotowały tutejszej księgi, ale dla mnie jest 
ważna: 1958 rok kiedy to sycowianin, człowiek dla tego miasta 
zasłużony, wybudował pierwszy po wojnie domek jednorodzin­
ny. Miało to duże znaczenie w przerwaniu atmosfery pewnej 
tymczasowości wśród mieszkańców miasta, któremu przez wie­
ki nie wiodło się zbyt dobrze. Lata pięćdziesiąte i sześdziesiąte 
to czas uprzątania tego wielkiego gruzowiska jakim był Syców, 
likwidowania ruder, lata pierwszych kwaterunkowych domów.

W 1966 roku stanęliśmy do telewizyjnej rywalizacji z Oleśni­
cą, cztery lata później do... konkursu o tytuł krajowego mistrza 
gospodarności, który to tytuł otrzymał Syców w 1975 roku. Kil­
kanaście lat to dużo, ale i sporo można zrobić. Już niejeden do­
mek jednorodzinny lecz całe osiedle a teren pod drugie uzbro­
jony. Asfaltowe drogi, nowoczesny szpital, zakład uzdatniania 
wody, dobrze gospodarzący się kombinat rolniczy, filia „Siry” 
— zakładów dziewiarskich zatrudniający 500 osób, głównie ko­
biet, zmodernizowane ciągi handlowe, nowy hotel, kilka restau­
racji, sale gimnastyczne, korty tenisowe, kolorowe elewacje do­
mów, zieleń w mieście i wokół niego. A ponadto, wykształcany 
latami, nawyk — co można zrobić razem, to robić i nie czekać. 
Jeszcze długo po wojnie nieżyczliwi Polakom ludzie mówili o 
tym, iż na odzyskanych polskich ziemiach nie potrafimy się go­
spodarzyć. Mogą przyjechać i zobaczyć, (len)

Dla każdego bukiet róż
Z drogi, na wzgórzu pód 

Szczerbinem, widać w 
niewielkiej kotlince, 

barwną panoramę Łobżenicy 
— miasteczka, które w minio­
nych kilku latach zadziwia swą 
gospodarnością. Kolorystyka 
domów tonących w zieleni 
drzew i łanów róż zlewa się w 
jeden wspaniały bukiet.

Prawie 3-tysięczna Łobżeni­
ca, leżąca na skraju wojewódz 
twa pilskiego daleko od głów­
nych szlaków, ma w sobie coś z 
typowego prowincjonalnego poi 
skiego miasteczka. Tyle tylko, 
że jego życie tętni bardziej przy 
spieszonym niż gdzie indziej 
rytmem. Wszędzie teraz mówi 
się o nowym sukcesie w ogól­
nopolskim konkursie „Mistrz 
Gospodarności”. Łobżenicy 
przyznano tytuł wicemistrzow­
ski wśród miast do 5 000 miesz 
kańców. Z zasłyszanych roz­
mów przewija się zadowolenie 
z osiągnięcia, satysfakcja z do 
konań.

— Wyróżnienie przyjęliśmy 
ze spokojem — słyszę w Korni 
tecie Miejsko-Gminnym PZPR. 
— Jak przystało na szlachetną 
rywalizację, swoje szanse oce­
nialiśmy realnie. Nie tylko o 
zwycięstwo przecież chodzi. 
Dla nas najważniejsza jest sy­
stematyczna poprawa warun­
ków życia. Dlatego też każdy 
stara się mieć w tym dziele 
swój wkład. Jeszcze niedawno 
miasto było szare, jakby uśpio 
ne. Pozbawione większego orze 
mysłu było tylko „sypialnia” 
dla Wyrzyska. Złotowa i in­
nych sąsiednich miast:

Skąd społeczna aktywność, 
o którą kiedyś było trudno? 
Łobżenica — jak wiele podob­
nych miast — swoją wielką 
szansę otrzymała po reformie 
administracji terenowej. Wtedy 
zaczęło się tam coś dziać. Gdy
ludzie spostrzegli, że powiało 
nowym, nie zostali na uboczu. 
Zaczynali skromnie, a z upły­
wem czasu przybywało pomy­
słów, i inicjatyw, .gQjdn.ychl-!bor. 
gatych, sięgających roku 1366, 
tradycji miasteczka. '

5.000 kompletów strojów lu­
dowych praktycznie wszystkich 
regionów etnograficznych na­
szego kraju, a także ukraiń­
skich, rosyjskich, węgierskich, 
mołdawskich itd., wyproduko­
wały Zakłady Przemysłu Odzie 
żowego „Modextra” w Rzeszo­
wie. Produkcja strojów ludo­
wych, kojarzących się z pracą 
rękodzielniczą „wyszła” już z 
warsztatów wiejskich do zakła 
dów przemysłowych. Tyle, że 
ze względu na swój specyficz­
ny charakter w dalszym ciągu

Pietyzm dla historii wiąże 
się ze współczesnością. Stare 
budynki trzeba było wyremon 
tować, przywrócić murom daw 
ną świetność. Znalazła się rada. 
Urząd zakupił hurtem farbę. 
Na ogólnych zebraniach więk­
szość mieszkańców zadeklaro­
wała pomoc; a dobry przykład 
sąsiadów podziałał na tych, któ 
rzy się ociągali z porządkowa 
niem własnych obejść. Inicja­
tor licznych poczynań — Gwi­
don Betscher — przewodniczą­
cy łobżenickiego samorządu 
mieszkańców „zaraził” wielu 
pasją społecznego działania.

Kiedy sadzono pierwsze krze 
wy róż, malkontenci twierdzi 
li, że szybko zadepczą je konie 
i zniszczą wozy. Stało się ina­
czej. Gdy zakwitły pieczołowi 
cie pielęgnowane przez pionie 
ra ukwiecenia miasta — Zyg­
munta Smolarza, przypadły 
wszystkim do gustu. D-i^i

wkład w upiększanie miasta. 
Gdy mowa o kwiatach, trudno 
pominąć Lidię Rutowicz — na 
uczycielkę, działaczkę samorzą 
du mieszkańców. Dwa lata te­
mu z jej inicjatywy rozpoczęła 
się rywalizacja o najładniejszy 
balkon i ogródek działkowy. 
Jakże inaczej one wyglądają od 
tego czasu.

W 1978 roku ponad 2 600 zło 
tych wypracował społecznie sta 
tystyczny mieszkaniec Łobże­
nicy. Tak się składa, że bez czy 
nów społecznych nie można w 
tym mieście nic zrobić. W^ys 
cy są więc dumni z 

pięknego parku. Tam też 
wybudowano kawiarnię, któ­
ra z braku lokali dla 
kultury przyciąga młodzież na 
dyskoteki. Obok powstaje cent 
rum rekreacyjne. Wybagrowa- 
no zbiornik m-dej retencji na 
rzece Łobzonce, oczyszczono

Największym ©sięgnięciem jest nowa, specjalistyczna przychodnia 
rejonowa.

Fot. — E. Gierwatowski

wodny są już gotowe. Tego bra 
kowało od dawna.

Długo utyskiwano na położo 
ną w centrum stację CPN. Zo­
stała jednak przeniesiona poza 
miasto. W rekordowo krótkim 
czasie. Pomogli wszyscy. Przy 
okazji w sąsiedztwie stacji pow 
stał pawilon naprawy samocho 
dów.

Brakowało targowiska. Już 
jest. Poza centrum powstał u- 
twardzony plac z odpowiednim 
zapleczem, drogą dojazdową. 
Uporządkowano też ten rejon 
miasteczka.

Największym wszakże osiąg 
nięciem jest przychodnia rejo 
nowa ze specjalistycznymi gabi 
netami lekarskimi, w ład­

nych, funkcjonalnych i dobrze 
wyposażonych pomieszczeniach. 
To nagroda za aktywność w 
zbiórce na Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia. Łobżenicza 
nie w niej przodują wśród mię 
szkańców Pilskiego. Pomagali 
także stawiać obiekt. Do pełni 
szczęścia brakuje jeszcze lęka 
rzy, takich „na stałe”. Czekają 
nawet dwa mieszkania!

Obecnie na pierwszy plan wy 
sunęła się budowa centrum 
sportowego — stadionu z nową 
płytą piłkarską, kortami teni­
sowymi, boiskami, odpowied­
nim zapleczem i świetlicą dla 
młodzieży. Trwają przygotowa 
nia do budowy przedszkola ze 
żłobkiem obok nowego osiedla 
mieszkaniowego. Nadal odna­
wia się elewacje. W tym roku 
zniknie prawie 150 szarych ..m 
rów i ogrodzeń. Będzie jeszcze 
ładniej.

Trudno wymienić wszystkie 
przedsięwzięcia. Jest ich sporo. 
Ale mieszkańcy Łobżenicy

- ------------------- - wiedzą, że jest jeszcze wiele do
20 00° róż kwitnie na obszarze brzegi wykonano taras. Jeszcze zrobienia w upiększaniu mia- 
1,5 hektara, a dba o nie każdy, tylko niwelacja terenu, nawie . , _ . . . , .

Nie brak także innych kwia zienie piasku, postawienie po- steczka. I me chcą w tym dzia- 
tów, gdyby, je zliczyć, byłyby ,^mo,stówT.oświetlenie....terenu .i., łapiu. ppprze?tawąć. ,

, piękne bukiety dla wszystkich, będzie wspaniałe kąpielisko. , 
Podziękowanie za społeczny Szatnie i hangary na sprzęt WŁADYSŁAW WRZASK

Stroje ludowe... z fabryki
opiera się głównie na pracy 
ręcznej, co w tym przypadku 
oznacza wytwarzanie w tzw. 
zakładzie pracy nakładczej 
„Modextry”.

Jak skomplikowana i trud­
na jest to produkcja świadczy 
fakt, iż przy wykonaniu jedne 
go kompletu stroju góralskie­

go, czy krakowskiego pracuje 
6 osób przeszło 3 tygodnie.

Ten rodzaj wytwórczości w 
rzeszowskiej „Modextrze” roś­
nie stale i wynosi obecnie około 
600 kompletów rocznie, przy 
czym większość stanowią ubio 
ry regionu południowo - 
wschodniej części kraju. Wiąże 
się to ze stale rosnącym zapo­
trzebowaniem na ten typ „o-

dzieży”, zarówno ze strony od­
biorców krajowych — głównie 
zespołów artystycznych (aktual 
nie „Modextra” wykonuje stro 
je dla 16 zespołów m. in., Zes­
połu Pieśni i Tańca „Rzeszo- 
wiacy” z Mielca) jak też zagra 
nicznych — głównie polonij­
nych. M. in. regionalne stroje 
ludowe regionu Rzeszow- 
szczyzny i Krakowskiego tra­
fiają — w ilości około 100 kom 
pletów rocznie do takich kra­
jów, jak Anglia, Belgia, Fran­
cja i USA. (PAP)

Sieraków — trzysta miejsc 
w domkach Wojewódz­
kiego Ośrodka Sportu i 

Rekreacji, dziewięćset w dys­
pozycją trzydziestu zakładów 
pracy, około czterysta w usta­
wionych w lesie wagonach, w 
których spędzają urlop kole^ 
jarze. Wszystkie zajęte. Desz­
czowy j chłodny początek lip- 
ca nie zniechęcił poznaniaków 
do wyjazdu „w plener”.

Piszemy poznaniaków, gdyż 
zarówno w Sierakowie jak i 
w pobliskim Mierzynie, gdzie 
swoje ośrodki zlokalizowało 
również około trzydziestu 2ab 
ryk i przedsiębiorstw, wypo­
czywają przede wszystkim oni. 
Wyjątek stanowią wczasy wa­
gonowe PKP, na których wy­
poczywają kolejarze z całej 
Polski. Poza tym na palcach 
jednej ręki można wyliczyć te 
Poznańskie zakłady pracy, któ 
re zdecydowały się na wymia- 
nę miejsc z bratnimi przedsię 
biorstwami z innych miast. W 
sierakowskim ośrodku „Polfy” 
łest parę osób z „Polfy” pabia 
nickiej, która przyjęła kolegów 
z Poznania do swojego wczaso 
w ^ka. Podobną wymianę pro- 
w?dzi „Spomasz” i „Stalbud”, 
zapraszające do Mierzyna ko­
czów z pokrewnych instytucji 

w innych regionach Poltki, w za 
roian wysyłające gdzie indziej 
swoich pracowników’.

Jeszcze w paru ośrodkach 
['‘O-na usłyszeć, że myśli się o 

wymianie, bo Sieraków 
‘ Mierzyn są na pewno pięk-

Wypoczynek po pracy

Lipcowy szczyt?
nie położone, a już się trochę 
ludziom „opatrzyły”. Lecz znów 
nie wszystkim — poznaniacy 
są przywiązani do swoich ośrod 
ków.

Chyba dlatego, że zarówno te 
starsze, o niższym standardzie 
— a więc te, w których domki 
nie mają bieżącej wody, wypo 
sażone są w łóżka i skromne 
szafki, jak i te z łazienkami, 
tapczanami i dywanami, przy­
gotowane są bardzo starannie 
na przyjęcie wczasowiczów. We 
wszystkich domkach są elek­
tryczne maszynki, w wielu tak 
że sprzęt kuchenny. Można 
więc, jeśli w ośrodku nie ma 
stołówki, a nie chce się korzy­
stać z restauracji, gotować po­
siłki samemu. Każdy ośrodek 
ma plac zabaw dla dzieci, przy 
najmniej z piaskownica i hu­
śtawkami, często z drabinkami, 
karuzelami itn. A ponieważ w 
Sierakowie i Mierzynie organi­
zowane sa wczasy rodzinne, ta 
kie urządzenia są bardzo poży­
teczne.

Podobnie jak różnorodne za­
jęcia organizowane dla dzieci.

W świetlicy, gdy niepogoda, 
wyświetla się filmy, orga­
nizuje konkursy rysunkowe i 
piosenkarskie, prowadzi gry i 
zabawy. W lesie, gdy pogoda 
jest ładna, urządza się podcho­
dy, szuka „skarbów”, poznaje 
nowe gatunki drzew i krze­
wów. W jednych ośrodkach ta 
kie imprezy odbywają się rza­
dziej, w innych częściej. Np. w 
ośrodku „Polfy” dwa razy w ty 
godniu, u kolejarzy — codzien­
nie. Wczasowicze odpoczywają 
cy w Mierzynie mogą dodatko 
„podrzucić” swoje pociechy wy 
chowawczyni w centralnej 
świetlicy prowadzonej przez 
Gorzowskie Przedsiębiorstwo 
Turystyczne — administratora 
wszystkich ośrodków.

Wszędzie rodzicom zagwa­
rantowano więc „czas wolny”, 
proponując im, poza wieczorka 
mi zapoznawczymi i pożegnal­
nymi, udział w wycieczkach. W 
Mierzynie pracownik odpowia 
dający za sprawy kulturalno- 
oświatowe prowadzi dla wcza 
sowiczów z wszystkich ośrod­
ków konkursy sprawnościowe, 

wyprawy w nieznane, wieczory 
przy ognisku. Ale chętnych do 
wzięcia udziału w tych impre­
zach jest niewielu. Zwyczaj 
biernego wypoczynku jest, jak 
widać, głęboko zakorzeniony. Z 
możliwości rekreacji i ruchu na 
świeżym powietrzu korzystają 
najczęściej kolejarze. Ale też 
na „wczasach wagonowych” 
propozycji jest wiele — od co­
dziennego porannego „biegu po 
zdrowie”, poprzez rozliczne roz 
grywki sportowe, gry zręczno­
ściowe, do żeglugi i wędkowa­
nia na jeziorze.

Te wszystkie sierakowskie i 
mierzyńskie plusy nie oznacza 
ją, że nie ma minusów. Jedne 
zaś są więcej, drugie mniej do 
legliwe.

W żadnym ośrodku w Siera­
kowie i Mierzynie nie można w 
czasie chłodu ogrzewać dom- 
ków piecykami elektrycznymi, 
bo przeciążone są trafostacje. 
A więc — siła wyższa. Zresztą 
w Sierakowie od jesieni czynna 
będzie nowa trafostacja, więc 
w domkach będzie ciepło.

Gorzej jest, gdy niewygodę 

powoduje czyjeś niedbalstwo. 
I w Mierzynie i w Sierakowie 
jest to niedbalstwo ajentów 
prowadzących restauracje. U- 
wagi na ten temat można spro 
wadzić do trzech słów: mało, 
niesmacznie, brudno. Az u- 
sług gastronomii w Mierzynie 
korzystać trzeba — żaden z tu­
tejszych ośrodków nie ma włas 
nej stołówki. Dwie centralne 
restauracje prowadzone przez 
Gorzowskie Przedsiębiorstwo 
Turystyczne to nawet dobry po 
mysł. Pod warunkiem, że bę­
dą one pracować jak należy. 
Poprawiło się w nich zresztą 
nieco po interwencjach ucze­
stników czerwcowych turnu­
sów , ale do ideału jeszcze da 
leko. Zaś w sierakowskiej re­
stauracji „Słoneczna” należą­
cej do GS, lecz będącej we wła 
daniu ajenta, (jej zadaniem 
jest całodzienne wyżywienie 
większości wczasowiczów z trzy 
dziestu ośrodków zakładowych) 
było tak źle, że zajęły się tym 
władze miasta. Poprawa nastą 
piła, lecz i tu nadal jest dużo 
mankamentów.

A o tym, że można przygoto 
wać — dysponując tą samą kwo 
tą — obfite i smaczne posiłki, 
świadczy przykład stołówki sie 
rakowskiego ośrodka Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych. Korzystają z niej urlopo 
wieże z tego przedsiębiorstwa 
i pięciu innych. I wszyscy ją 
chwalą.

W sumie jednak warto je­

chać do Sierakowa i Mierzyna. 
Tego zdania są również turyści 
indywidualni. Znajdzie się dla 
nich w obydwu miejscowo­
ściach nocleg. W Sierakowie, 
jeśli zabraknie miejsc w dom 

kach kampingowych, Wojewódz 
ki Ośrodek Sportu i Rekreacji 
kieruje ich do jednej ze stu kwa 
ter prywatnych. W obu wczaso 
wiskach ci, którzy mają włas­
ne namioty, mogą je rozstawić 
na polu biwakowym wyposażo 
nym w kuchnię, umywalnię, ja 
dalnie pod gołym niebem. Wie 
lu też je rozstawia i wtedy roz 
poczynają się kłopoty. Z nimi. 
A ściśle biorąc — z turystami 
w wieku od 16 do 20 lat. Uwiel 
biają „nocne życie” — od 10 
wieczorem zaczyna się więc 
szampańskie, a właściwie piw 
ne życie, zabawy, ryczą radia 
tranzystorowe. I tak do czwar 
tej - piątej rano. A porządku ci 
młodzi ludzie nie lubią — w ja 
dalniach na stołach pełno tektu 
rowych talerzy z resztkami je­
dzenia, a obok stoją, puste po 
jemniki na śmieci. Nie jest te 
„młodzież z marginesu”. Prze­
ważnie są to uczniowie szkół 
średnich, czasami studenci, mło 
dzi ludzie już pracujący. Buzie 
na ogół miłe i inteligentne. Ale 
wszyscy uważają, że w czasie 
wakacji mogą robić, co chcą.

No cóż, nawet beztroski o- 
kres wypoczynku ma, jak się o- 
kazuje, swoje problemy.

ZOFIA SZPROKOFF
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148 dni w Kosmosie

Kosmonauci radzieccy 
kontynuują badania naukowe

Jak informuje Ośrodek Kie­
rowania Lotem, już 148 dni 
przebywają w przestrzeni kos­
micznej radzieccy kosmonau­
ci, Władimir Lachów i Walery 
Riumin. Załoga orbitalnego zes 
połu naukowo - badawczego 
„Salut-6” — „Sojuz-34” nadal 
przygotowuje radioteleskop 
KRT-10 do zaplanowanych eks 
perymentów naukowych. Kos­
monauci pracują przy radiote­

leskopie co drugi dzień. W nie­
dzielę załoga zajmowała się 
synchronizowaniem KRT-10, a 
w poniedziałek specjaliści z O- 
środka Kierowania Lotem ana 
lizowali uzyskane rezultaty.

Zgodnie z programem badań 
zasobów naturalnych i środo­
wiska naturalnego, kosmonau­
ci wykonali kolejną serię zdjęć 
Ziemi oraz mórz i oceanów. Za 
łoga prowadzi także regularne

obserwacje wizualne poszcze­
gólnych rejonów lądów i mórz.

Poniedziałek był dla załogi 
dniem odpoczynku. Kosmonau­
ci wykonywali ćwiczenia fizycz 
ne, opracowywali dokumenta­
cję techniczną i wypoczywali.

Systemy pokładowe stacji 
„Salut-6” i statku „Sojuz-34” 
działają* normalnie. Samopo­
czucie obu kosmonautów7 jest 
dobre. (PAP)

Groźba katastrofy ekologicznej

Akcja ratownicza 
po zderzeniu się tankowców
Na Morzu Karaibskim, stat­

ki ratownictwa morskiego i ho 
lowniki uczestniczą w akcji ra 
towania 2 uszkodzonych tan­
kowców, usiłując jednocześnie 
zmniejszyć do minimum szko­
dy ekologiczne związane z za­
nieczyszczeniem oceanu ropą 
naftową. Dwa supertankowce 
— „Atlantic Emperess” i „Aege 
an Captain” — przewożące w 
swych zbiornikach łącznie 3,5 
miliona baryłek ropy (1 barył­
ka = 159 litrów) zderzyły się 
ze sobą w czwartek ubiegłego 
tygodnia w pobliżu wyspy To­
bago. Przedostanie się całego 
ładunku ropy do oceanu spowo 
dowałoby największą w historii 
katastrofę ekologiczną. Ostatnie 
doniesienia wskazują jednak, 
iż do tego nie dojdzie. Specja­
liści oceniają, iż tankowce u- 
traciły trzecią część łącznego 
ładunku ropy. Na morzu utwo 
rzyła się plama ropy o powierz 
chni kilkudziesięciu km kwa­

dratowych, która jednak ze 
względu na korzystne wiatry 
i prądy morskie na razie nie 
zagraża żadnemu lądowi. Stat­
ki i samoloty usiłują zneutrali­
zować ropę przy pomocy śród 
ków chemicznych.

Wciąż nie udało się ugasić po 
- żaru na „Atlantic Emperess”. 

Tankowiec ten, jak się ocenia, 
jest już całkowicie stracony 
dla armatora. Holowniki odcią 
gnęły płonący statek na pełne 
morze. „Aegean Captain” zos­
tał natomiast odholowany do 
suchego doku w Trynidadzie, 
w celu dokonania niezbędnych 
napraw. Dotychczas nie odnale 
ziono 27 członków greckiej za­
łogi tankowców. Jak się przy­
puszcza, ponieśli oni śmierć. 
Wielu uratowanych jest ciężko 
poparzonych.

W bieżącym tygodniu rozpocz 
nie się śledztwo w celu ustale­
nia przyczyny katastrofy. (PAP)

PINIE 

OLEMIKI 
DPOWIEDZI

W WIELKOPOLSCE PRZED 35 LATY

W związku z 35 rocznicą ogłoszenia Manifestu PKWN i wy­
zwolenia pierwszych terenów naszego kraju, przypomina mi 
się atmosfera, w jakiej przeżywaliśmy lipiec 1944 roku. Przede 
wszystkim nadsłuchiwaliśmy (kto miał dostęp do radia) wie­
ści ze Wschodu o postępach ofensywy radzieckich wojsk. Wie­
dzieliśmy już też, że wraz z nimi idzie polskie wojsko i to bu­
dziło powszechną radość. Niemieckie gazety, co prawda z o- 
późnieniem, podawały kolejne miejscowości, które „dla wy­
równania frontu” i „planowo” (tak to uzasadniali) opuścili. ,O 
sukcesach radzieckich mówiło się już półgłosem, bo i Niemcy, 
nadzorujący nas w pracy, stawali się spokojniejsi i mniej wrze­
szczeli na dźwięk polskiej mowy. Po prostu zaczynali sie bać, 
że przyjdzie im odpowiadać za popełniane na Polakach zbrod­
nie.

Innym sygnałem, napawającym Polaków optymizmem i pew­
nością, że tym razem bliski koniec wojny rzeczywiście staje się 
realny, były najpierw pogłoski, a później konkretne zarządze­
nia o wywożeniu — i to w wielu przypadkach całymi firmami 
— do „kopania rowów”. Chociaż nie wiedziało się, czym to mo­
że grozić, nastroje wśród Polaków poprawiły się wyraźnie: je­
żeli rowy przeciwczołgowe, a także zwykłe strzeleckie i to w 
pobliżu Poznania (rzeczywiście, wywieźli nas w początku sierp­
nia pod Oborniki, gdzie kopaliśmy te umocnienia, które zresz­
tą Niemcom psu na budę się zdały) — to wyzwolenie jest kwe­
stią tygodni. Trwało to jeszcze, niestety, ponad pół roku i ko­
sztowało życie wielu Polaków.

Tuż przed wywózką na „Einsatz” (czyli do kopania), a więe 
chyba w końcu lipca przyniósł znajomy radiową wiadomość o 
ogłoszeniu gdzieś na wschodnich krańcach wyzwolonej Ojczy­
zny Manifestu do narodu, ale długo jeszcze nie znaliśmy szcze­
gółów. W każdym razie, linieć 1944 roku był miesiącem spełnia­
jących się nadziei... (2075)

JAN BRZEZIŃSKI — Luboń

POZNAŃSCY STUDENCI W KRASNYMSTAWIE

W Studenckiej Akcji Chełm-80 nie brak słuchaczy poznań­
skich uczelni. W lipcu uczestniczą w niej dwa Ochotnicze Huf­
ce Pracy — z Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza i Poli­
techniki Poznańskiej, działające na terenie Krasnegostawu. 
Studenci U AM zatrudnieni są w Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, gdzie wyko­
nują prace porządkowe. Przeważają adepci historii, psycholo­
gii i matematyki. Natomiast hufiec z Politchniki Poznańskiej 
pracuje dla Wojewódzkiej Spółdzielni Prac Remontowo-Bu-,

Wielka Brytania

Podwyżka opłat 
w Kanale Sueskim

Władze egipskie zakomuniko 
wały o pierwszej od otwarcia 
w 1975 r. po dłuższej przerwie 
Kanału Sueskiego, podwyżce 
za korzystanie z tego szlaku 
wodnego. Opłaty za żeglugę po­
przez Kanał Sueski masowców 
podniesie się o 50 procent, nato 
miast stawki dla tankowców 
nie ulegną zmianie. Podwyżka 
opłat ma częściowo pokryć ol­
brzymie koszty importu egip­
skiego, ocenianego na 5 mld 
dolarów rocznie. (PAP)

Nagroda dla serii 
polskich znaczków

Jury międzynarodowego konkur 
su filatelistycznego W Asiago 
(północne Włochy) przyznało w 
niedzielę nagrodę w dziale znacz 
ków o tematyce ekologiczne), poi 
skiej sześcioznaczkowej serii pt. 
..Drzewa — ochrona środowiska”. 
Jej autorem jest artysta plastyk, 
Janusz Towpłk.

Wypada przyoomnieć, że ta sa­
ma seria zdobyła w listopadzie 
ubiegłego roku „Wielką nagrodę 
filatelistyki europejskiej” na 
XXXII jesiennvm Salonie Filate­
listycznym w Paryżu. (PAP)

Związki zawodowe 
krytykują 

politykę rządu
Sekretarz generalny Kongre 

su Brytyjskich Związków Za­
wodowych (TUC), Lon Murray, 
występując na wiecu w hrab­
stwie Rosetshire, ostro skryty­
kował gospodarczą politykę rzą 
du konserwatywnego, przewi­
dującą zmniejszenie wydatków 
na cele socjalne. L. Murray o- 
świadczył, że posunięcie to bę 
dzie oznaczać zmniejszenie per­
sonelu lekarskiego w szpitalach 
i liczby nauczycieli w szko­
łach. Ograniczenie funduszy 
pogorszy możliwość uzyskania 
pracy przez opuszczającą szko­
ły młodzież wykształcenia za­
wodowego. (PAP).

Amerykańska próba 
z rakietą „Trident"
W niedzielę Amerykańska 

Marynarka Wojenna przeprowa 
dziła piątą w tym roku próbę 
z rakietą typu „Trident”, która 
zostanie zaopatrzona w głowi­
ce jądrowe i wejdzie w skład 
stałego wyposażenia sił mor­
skich USA w latach osiemdzie­
siątych. Eksperyment określo­
no jAko udany, nie podając 
wszakże dystansu pokonanego 
orzez pocisk. Rakietę wystrze­
lono z okrętu podwodnego 
„Francis Scott Key” w stanie 
zanurzenia, znajdującego się w 
odległości 50 mil od wybrzeży 
Florydy. Pierwsza z tej serii 
prób .przeprowadzona w po­
czątkach kwietnia, zakończyła 
się niepowodzeniem. Przyczyn 
fiaska dotąd nie podano. Za­
nim w październiku br. rakiety 
„Trident” wejdą w skład wy­
posażenia amerykańskiej mary 
narki, planuje się przeprowa­
dzenie jeszcze dwóch dalszych 
testów. (PAP)

dowlanych, wykonuje remonty i naprawy, wymagające facho­
wego przygotowania. Studenci poznańskiej Państwowej Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycznych uczestniczyli mrobatąch wy­
kończeniowych oraz pracowali nad wystrojem pla­
stycznym (wykonali m. in. fresk na jednej ze ścian) 

przedszkola w Chełmie i w obozowisku studenckim. Kadra 
miasteczka studenckiego w Krasnymstawie w większości skła­
da się ze studentów poznańskich. Funkcję komendanta spra­
wuje przedstawiciel Akademii Rolniczej, w recepcji spotkać 
można dziewczęta z Uniwersytetu, a „gwardię studencką”, pil­
nującą porządku na terenie obozowiska, obsadziła młodzież z 
Politechniki Poznańskiej. W Krasnymstawie jest więc o Po­
znaniu głośno. (2041)

MAREK SZCZEPAŃSKI — Krasnystaw

POZDROWIENIA Z LUBSTOWA

Lubstów, to nie tylko powstająca kopalnia węgla brunatne­
go, to nie tylko cel wędrówki koparki—kolosa, która już przy­
mierza się wydrzeć swoimi ogromnymi łapami brunatne złoto. 
To także ciekawy teren z lasami i ładnym jeziorem, nad któ­
rym rozbiły swe namioty obozy harcerskie. Nad jeziorem w 
parku o ciekawym drzewostanie (szczególnie imponują ogrom­
ne dęby, mające już kilka setek lat), mieści, się w pięknym pa­
łacu kolonia. Organizatorem jej jest Zjednoczenie Zaplecza 
Technicznego Gospodarki Komunalnej w Poznaniu. Pałac ten 
jest obiektem zabytkowym. Zbudowany około połowy XIX 
wieku, prezentuje typ ówczesnej architektury pałacowej na te­
renie Wielkopolski, a odrestaurowano go na cele wypoczynko­
we w 1975 roku.

Na każdym z trzech planowanych turnusów odpoczywa w 
Lubstowie około 75 dzieci, które przyjeżdżają do nas m. in. z 
Kalisza i Poznania. Dzieci czują się tu znakomicie i w ich 
imieniu przekazuję organizatorowi kolonii uznanie i podzię­
kowanie za przykładne zorganizowanie nam wypoczynku.

(2033)
ZBYSŁAW NIEZNANSKI — Lubstów

WYKONAWCA MAP POWSTAŃCZYCH

Po przeczytaniu w „Głosie Wielkopolskim” ż 22 czerwca br. 
notatki pt. „Kto opracował te mapy? — Kartografia w służbie 
powstańców wielkopolskich” podaję, iż w lipcu 1919 r. jako 
ochotnik po przejściu zielonej granicy z Brodnicy nad Drwęcą 
zostałem wcielony do Dowództwa Wojsk Lotniczych w Pozna­
niu, gdzie zatrudniono mnie w wydziale, wykonującym mapy 
ze zdjęć lotniczych, którego szefem był kpt. inż. Berezowski. 
Jedna z prac, którą przypadła mi wykonać, była mana linii de- 
markacyjnej w Wielkopolsce między wojskami polskimi a nie­
mieckimi. Mapa ta była dość dużych wymiarów, odbijana 
czarno-biało we własnej litografii wydziału; na marginesie by­
ła adnotacja wydawcy i wykonawcy, tj. z podaniem mojego na­
zwiska. Po wykonaniu i odbiciu, mapy te zostały rozesłane do 
jednostek wojskowych. Prócz tej mapy rysowałem many kil­
ku miast ze zdjęć lotniczych, jak i pierwszą legitymację/ dla 
lotników z godłem, lotniczym. W toydziale nracował m. in. ja­
ko fotograf Leon Czarnecki (zmarły przed kilku laty w Mysło­
wicach). Granicę przekroczyli ze mna ochotnicy Orlewicz i 
Długołeski. Wymieniony oddział mieścił sie w Poznani". w 
gmachu starej dyrekcji kolejowej na wysokim partbrzk. (2004) 

/ /
WOJCIECH PODLASZEWSKI — Sosnowiec

Listy krótkie I rzeczowe mają większe szanse druku Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawe skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wielkopolski” skrytka pocztowa 1074. 60 959. Poznań

sport-sport-sport
Deszczowy finał żużlowych IMP

Z. Piech znów-na najwyższym podium
Tegoroczny finał żużlowych 

indywidualnych mistrzostw Pol 
ski upłynął pod znakiem drama 
tycznych zmagań organizatorów 
z kaprysami aury. Tuż przed 
rozpoczęciem imprezy nad Go­
rzowem przeszła gwałtowna ule 
wa i pierwszy wyścig rozpoczę­
to z 45-minutowym opóźnie­
niem. Po trzech seriach (12 wy­
ścigach) sytuacja się powtórzy­
ła i finałowy turniej przerwano. 
Ciężki, rozmokły tor, wpłynął 
oczywiście ujemnie na poziom 
decydujących wyścigów.

Tytuł mistrza Polski — już po 
raz trzeci w swojej karierze — 
wywalczył 26-letni reprezentant 
Wybrzeża Gdańsk — Zenon 
Piech, zwyciężając w barażo- 
wym pojedynku Mieczysława 
Woźniaka z gorzowskiej Stali. 
Trzecie miejsce zajął zawodnik 
wrocławskiej Sparty — Robert 
Słaboń, powtarzając tym sa­
mym ubiegłoroczny sukces.

Obrońca tytułu zawodnik lesz 
czyńskiej Unii — Bernard Ją­
der po pierwszym nieudanym 
wyścigu, jeździł już o wiele le­
piej i z dorobkiem 11 pkt., zajął 
wysoką czwartą lokatę, wyprze 
dzając rewelacyjnie spisującego 
się w tegorocznym finale, mło­
dego zawodnika gnieźnieńskie­
go Startu — Eugeniusza Błasza­
ka. — 11 pkt.

Reprezentant Startu rozpo­

czął od dwóch efektownych zwy 
cięstw i dopiero później uznać 
musiał wyższość sławniejszych 
rywali. Kazimierz ‘Adamczak 
(Unia) po trzech wyścigach wy­
raźnie zagubił się na finiszu i 
musiał zadowolić się 10 lokatą. 
W tegorocznym finale, z róż­
nych względów, zabrakło jed­
nak kilku naszych czołowych za 
wodników, co również nieko­
rzystnie wpłynęło na poziom tej 
imprezy.

Czołowa dziesiątka finału XXXln 
IMP seniorów: 1. Z. Piech (Wybrze 
że Gdańsk) — 13 pkt., 2. M. Woźniak 
(Stal Gorzów) — 13 pkt., 3. R. Sła­
boń (Sparta Wrocław) — 12 pkt„ 4. 
B. Jąder (Unia Leszno) — 11 pkt„ 5. 
E. Błaszak (Start Gniezno) —11 pkt, 
6. A. Huszcza (Falubaz Zielona Gó­
ra) — 9 pkt„ 7. J. Kochman (Śląsk 
Świętochłowice) — 8 pkt., 8. P. Pysi 
ny (ROW Rybnik) — 7 pkt., 9. B. 
Proch (Stal Gorzów) — 6 pkt., 10. K. 
Adamczak (Unia Leszno) — 6 pkt.

(Jp)

H LIGA

Ostrovia — Unia 52:51
Motor — Stal 36:0 w.o.
Gwardia — GKM Grudziądz 60:41 
1. Start 8 11 4-188
2. Kolejarz 8 11 +173
3. Stal 8 10 + 43
4. Motor 8 10 + «
5. Gwardia 8 10—65
6. Unia 8 8 — 74
7. GKM Grudziądz 8 4 — 54
8. Ostrovia 8 2 —250

Sukces polskich 
biegaczy w Hawanie

W Hawanie został rozegrany 
bieg na dystansie 21,5 km, w któ 
rym wzięło udział 51 zawodników, 
w tym czterech reprezentantów 
Polski. Bieg zakończył się gene­
ralnym sukcesem reprezentantów 
Polski. Zwyciężył Andrzej Saj- 
kowskl przed Ryszardem Marcza 
kiem, Henrykiem Nogalą i Józe­
fem Mitką. Zwycięzca uzyskał 
czas 1:08.38,5. (PAP)

Szombierki pokonały 
kadrę olimpijską

W Bytomiu zakończył się 
międzynarodowy turniej pił­
karski z okazji 60-lecia Szom­
bierek Bytom. W meczu fina­
łowym gospodarz imprezy — 
Szombierki Bytom pokonały 
olimpijską kadrę Polski 1:0 
(1:0) i zdobyły piękny węglo­
wy puchar. Bramkę w 2 min. 
zdobył Janik. (PAP)

B. Hinault 
ponownie wygrał 

„Tour de France"
24-letni Francuz, Hinault, wy 

grał 66 kolarski „Tour de Frań 
ce”, powtarzając swój sukces 
sprzed roku, kiedy także zwy­
ciężył w tej imprezie. Hinault 
uzyskał łączny czas — 103:06.50 
i wyprzedził Holendra, Joopa 
Zoetemelka o 3.07, Portugalczy 
ka Joaąuimo Agostinho o 26.53, 
Hennie Kuipera (Holandia) o 
28.02 i swego rodaka Jeana-Re 
ne Bernaudeau o 32.43. (PAP)

Na arenach VI OSM
W niedzielę w dniu otwarcia 

VI Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży na sportowych are­
nach Bydgoszczy i Torunia wy 
stąpili kolarze, akrobaci, piłka­
rze i hokeiści na trawie. Dwa 
dalsze medale zdobyli kolarze 
Poznania w wyścigu indywidual 
nym ze startu wspólnego junio­
rów młodszych. W. Lisek był 
drugi, a L. Krawczyk trzeci. '

W akrobatyce sportowej do fi 
nałów w skokach akrobatycz­
nych awansowała m. in. D. Po­
pławska z MKS Piła. Nie powio 
dło się piłkarzom. Polonia Piła 
przegrała z Górnikiem WafbJ 
rzych 0:3 (0:1), a Polonia Leszno 
uległa ŁKS Łódź 0:2 (0:0). W tur 
nieju hokeja na trawie wielko­
polskie zespoły uzyskały nastę­
pujące rezultaty: Start Gnieżno 
— Piast Gliwice 2:1 (2:1), LKS 
Rogowo — Polonia Środa 3:2 
(2:0). (wił)

W FibakTK Slozil 
i 

przegrali w finale ;
W finale gry podwójnej mię‘ 

dzynaroaowego turnieju teni­
sowego w Stuttgarcie, Wojciech* 
Fibak i Pavel Slozil przegrali' 
z Colinem Dowdeswellem i* 
Frew McMillanem 4:6, 2:6, 6:2,. 
4:6. (PAP)

Młodzicy poszli * 
w ślady juniorów"

Na VI Ogólnopolskiej Sparta-, 
kładzie Młodzieży w Bydgoszczy, 
świetnie spisali się w pływaniu, 
juniorzy Warty. Równie dobrze, 
wypadli ich młodsi koledzy na 
mistrzostwach Polski młodzików 
rozgrywanych w Świdniku. War-' 
ciarze zdobyli 18 medali (11 zło-' 
tych, 6 srebrnych 1 1 brązowy), 
zajmując w klasyfikacji zespole-: 
wej drugie miejsce za Stalą Stocz­
nią Szczecin. Reprezentanci War­
ty ustanowili na tych zawodaefc' 
5 rekordów Polski młodzików. *

(wił)

Poznań organizatorem mistrzostw Europy 
juniorów w tenisie stołowym

Bez mała dwa lata trwały 
starania działaczy Okręgowego 
Związku Tenisa Stołowego, któ 
re zapewniły Poznaniowi orga­
nizację mistrzostw Europy ju­
niorów w tenisie stołowym. Od 
będą się one w dniach 9—16 
sierpnia 1980 roku w „Arenie”.

Jest to pierwsza impreza o 
tak wysokiej randze organizo­
wana w tej dyscyplinie w na­
szym kraju. Start w niej zapo­
wiedziało 380 zawodniczek i za 
wodników z 30 krajów. Do tej 
pory najkorzystniejsze dla Po­
laków były ME—77,* kiedy to 
Leszek Kucharski z Gdańska

powrócił z Francji ze złoty® 
medalem w grze pojedyńczei 
a jego kolega Krzysztof Piecha- 
czek z Katowic wywalczył me 
dal brązowy.

W przyszłorocznych mistrzo; 
stwach mają szanse wystąpi 
także reprezentanci Poznania: 
Beata Filipowska i Dorota Ba­
ranowska — zdobywczynie zło 
tych medali na odbywające! 
się obecnie w Bydgoszczy VI 
Ogólnopolskiej Spartakiadzie 
Młodzieży, oraz Waldemar Ge- 
wert, Romuald Mroziński ' 
Krzysztof Jassem. (kar)



ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
im. Fr. Danielaka

FABRYKI SAMOCHODÓW ROLNICZYCH „POLMO
61-057 Poznań, uL Warszawska 345

PRZYJMUJE
na nowy rok szkolny 1979/80

kandydatów doi
A. ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

• BLACHARZ KAROSERYJNY
• MALARZ LAKIERNIK

NAUKA TRWA 2 LATA

o specjalności

TOKARZ
Ślusarz
MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ
NAUKA TRWA 3 LATA

PRZEMYSŁOWYCH

B. ŚREDNIEGO STUDIUM ZAWODOWEGO
na podbudowie Szkoły Podstawowej i ZSZ
• OGÓLNOMECHANICZNYM

dla PRACUJĄCYCH
o kierunku:

SAMOCHODY i CIĄGNIKI
Okres nauki: 6 SEMESTRÓW z możliwością zdawania egzaminu maturalnego

Przy Zespole Szkół Zawodowych im. Fr. Danielaka istnieje Ośrodek Szkolenia 
Kierowców, gdzie można uzyskać prawo jazdy kategorii amatorskiej i zawodowej.

W naszej szkole możesz również uzyskać uprawnienia spawalnicze, gazowo - elek­
tryczne uzyskując dodatkowy ziawód.
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:

Dyrekcja Zespołu Szkół, tel. 714-95 i Dział Spraw Pracowniczych FSR, ul. War-
szawska 349 — biurowiec, teL 741-76. 2446-K1

Dochodzący palacz przyj- 
mie pracę w kotłowni, 
dzielnica Łazarz, telefon

Wykonuję dwupłytowe ma 
szyny do robienia swe­
trów, gwarancją, nauką, 
Kędziora 62-030 Luboń, ko 
jó Poznania, Dzierżyn-
skiego 12. 98832g

Przyjmę krawca i ucznia 
do szycia ubrań, płaszczy, 
praca miarowa. Poznań — 
Smochowice, Chodzieska

98243g

659-00. ■98209g

Stylową bibliotekę, biur­
ko — fotel kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 98075g.

Asparagus sprzedam. Ger 
tig, Koziegłowy, Gdyńska 
28 koło Czerwonaku.

97813g

Skup najróżniejszych sta 
roci: szabla polska, cieką 
wy zegarek, zegar, figura, 
porcelana, kufel, monety 
srebrne, łyżki, talerzyki, 
kubki, najróżniejsze na­
czynia. Umińskiego 7a m.

Wtryskarkę ręczną piono 
wą sprzedam. Rozmary­
nowa 4a (Dębiec). 9787Óg

Kombajn Vistulę oraz ko 
paczkę dwurzędową tanio 
sprzedam. Stefan Wiatr, 
Rosnowo 64, woj. Kosza-
lin. 1911-K2

30 (Wilda). 96951g
Ogródek działkowy sprze­
dam. Andrzejewski. Stu­
dzienna 17 m. 3. 97847g

Młockarnię MC-10 z pra­
są tanio sprzedam. Mie­
czysław Pałys, Kokosz- 
czyn, 62-080 Tarnowo Pod
górne. 97845g

Dnia 20 lipca 1979 r. zmarł po krótkiej, leeo 
ciężkiej chorobie, w 44 roku życia, nasz długo­
letni pracownik

WŁADYSŁAW JASKUŁA

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 lipca 1979 r. zakończyła nagle swoje pra­

cowite, pełne dobroci i poświęcenia życie, nasza 
najukochańsza, nieodżałowana matka, teściowa, 
siostra, bratowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 84, śp.

..ąd,?naęzony Mpdąlem 50-leci* Polski „Ludowej. _

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i ód darte­
go Spółdzielni pracownika, serdecznego i Ży­
czliwego kolegę.

ANNA SWIGON
z domu Kolańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 24. 7. 1979 r. e godz.
16.00 na cmentarzu w Kostrzynie "Wlkp.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o godz. 
15.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
córki, syn i rodzina

Ul Słowiańska 26 m. 3, Berlin, Diisseldorf.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Kostrzynie Wlkp.

Dnia 19 lipca 1979 r. zmarł nasz pracownik

IGNACY TUREK
I780-K3 W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika i serdecznego kolegę.

Dnia 20 lipca 1979 r. zmarła nasza najukochań­
sza mamusia, teściowa, babunia, siostra, ciocia 
i kuzynka

Cześć Jej

ROZALIA NOZYNSKA-BOROWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o godz.

9.30 na cmentarzu na Junikowie.

z domu Górnai
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składa

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o godz.
14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Cukiernia Bogdan Brodą 
oraz współpracownicy 

99098g

W nieutulonym smutku 1 żałobie pogrążone

dzieci 1 rodzina
tH. Goplańska 2. W161g

Dnia 26 lipca 1979 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, zakończył swoje pracowite życie.
opatrzony 
ukochany

Sakramentami św., przeżywszy lat 80, 
mąż, troskliwy ojciec, teść i dziadek

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
22 lipca 1979 roku w wieku 55 lat zmarł

JAN CZARNECKI

RUFIN TWARDOWSKI
ogrodnik

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, były więzień obozów koncen- 

tracyjnych w Gross Rosen i Oranienburgu.

Zmarłym tracimy wieloletniego, bardzo za- 
smżonego współpracownika, szlachetnego czło­
wieka, przyjaciela i kolegę.

Zakład Doświadczalny 
dolskiej Akademii Nauk w Kórniku

^grzeb odbędzie się w środę, 25 lipca 1979 r. 
godz. 15.00 na cmentarzu kórnickim. 1777-KJ

P° długiej 1 ciężkiej chorobie 
uszedł od nas nasz przyjaciel 1 kolega

RUFIN TWARDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25. 7. 79, o godz.

1500 x kaplicy cmentarnej w Kórniku.

koledzy 1 przyjaciele

x Instytutu Dendrologii PAN
99164g

ł 21 1979 r- zmarła po ciężkiej cho-
OD1e, przeżywszy lat 53, nasza kochana sio- 

lra, szwagierka i ciocia

mgr ANNA WAWRZYNIAK 
z domu Ferenc 

emerytowana nauczycielka
14^0^Zełł odb^dzie się w środę, 25 bm. o godz. 
bańskiejcmentarzu w Swarzędzu przy ul. Poz-

W smutku pogrążeni 
siostra i bracia z rodzinami

Kalisz, ł eg, Swarzędz. 99129g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go-
dżinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona z córką i rodzina

Ul. Sikorskiego 14 m. 9. 99041g

tDnia 22 lipca 1979 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 76, nasza ukochana ciocia, siostra 

i szwagierka, śp.

STEFANIA MANKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. • godz, 

12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Mickiewicza 15 m. 6,

rodzina

dawniej: ul. Szczytnicka (Rataje). 99121g

tDnia 22 lipca 1979 r. zasnął w Panu, niespo­
dziewanie no krótkiej chorobie, w 79 roku 
życia, nasz ukochany brat, wujek, ojczym 

i przyjaciel, śp.

inż. TOMASZ STRYCZYNSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym i Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o godz.
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Al. Wielkopolska 13, Warszawa. 99112g

PDLDROB

NOWY
KOMBINAT DROBIARSKI 

w Koziegłowach

PROPONUJE

KOBIETOM bez KWALIFIKACJI
atrakcyjny zawód:

DROBIARZA PRZEMYSŁOWEGO

KOMBINAT ZAPEWNI CI:
—— dobre warunki pracy w nowoczesnym parku maszynowym, 
— dla zamiejscowych pracowników kwatery prywatne,
— stołówkę zakładową,
— dowóz pracowników transportem zakładowym

NAUKA:
szerokie możliwości podnoszenia kwalifikacji zawodowych, 
kursy na tytuł wykwalifikowanego drobjarza oraz możliwości nau ' 

w Zasadniczej Szkole Zawodowej i w Zaocznym Technikum Przemyalu 
Spożywczego.

WNIOSKI PRZYJMUJE
i SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA:

DZIAŁ SPRAW PRACOWNICZYCH Poznańskich Zakładów Drobiar­
skich w Poznaniu, ul. Wykopy 2/4, pokój 31, 35, telefon 622-21.

2225-K1

Nową łódź wędkarską — 
Stynka typ 11 sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 97826g.

Wołgę Gaz 24 w dobrym 
stanie, tanio sprzedam.
Lwówek Wlkp., tel. 237.

98908g

Forda Granada 2.OL na 
gwarancji sprzedam. Po­
ważni reflektanci, oglą­
dać ul. Kościelna 45.

98901g
Fiata 1500, rocznik 1975 
sprzedam, oglądać par­
king przy Dworcu Za­
chodnim godz. 16—18.

99052g
Samochodowe — błotniki, 
pasy przednie, haki holo­
wnicze, tłumiki, rury wy 
dechowe — różne typy po 
lecą sklep. KucharsKi, 
Dzierżyńskiego 271, Poz-
nań — Dębiec. 9749Ig

Syrenę 104, rocznik 1972 
sprzedam, tel. 627-60, po
godz. 16. 99055g

Z powodu wyjazdu pilnie 
sprzedam Volkswagena 
1200 — rocznik 1962. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 99066g.

Bydgoszcz — spółdzielcze, 
komfortowe M-2, zamie­
nię na Poznań, ewentual­
nie kawalerkę — Malinow 
ska, Zmudzka 5/69, 85-028
Bydgoszcz. 1914-K2

Dom — sprzedam. Jano­
wiec Wielkopolski, Janic­
kiego 22, woj. bydgoskie. 

1913-K2

Działkę rekreacyjną z 
domkiem korzystnie sprze 
dam. Tel. 20-02-69. 98890g

tDnia 21 lipca 1979 r. zasnął w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, najdroższy mąż, 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 58, śp.

MARCELI DROZDOWSKI
■ v-Pogrzeb,gdbędzie się w czwartek, 26 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

tona 1 rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencJL

Ul. Bułgarska 130C. 99113g

tDnia 22 lipca 1979 r. zmarła, przeżywszy 
lat 86

ZOFIA DEIMERT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go­

dzinie 10.M na cmentarzu na Junikowie. Msza 
św. żałobna odprawiona zostanie dnia 30 bm. 
o godz. 6.00 w kościele przy Rynku Wildeckim.

W smutku pogrążeni

siostrzeńcy z rodziną

99033g

tDnia 20 lipca 1979 r. zmarł namaszczony Ole­
jami św., mój najukochańszy mąż, nasz dro-

gi ojciec, teść i dziadziuś, brat i wujek, prze-
żywszy lat 76, śp.

STANISŁAW GŁĄBIK
emeryt DOKP

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 26 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy e nieskładanie kondolencjl.

Ul. Fabryczna 2a m. 5. 99107g

tDnia 21 lipca 1979 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 54, śp.

ppłk mgr STANISŁAW ICZKOWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Polonia Restituta, Zło­
tym, Srebrnym i Brązowym Medalem „Siły 
Zbrojne w Służbie Ojczyzny”, Brązowym Meda­
lem Za Zasługi dla Obronności Kraju, Medalem 
16-lecia PRL, Medalem za Warszawę 1939—1945.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o godz. 
13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku

siostra

99155g

tDnia 22 lipca 1979 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 92, nasza najdroższa mama, teś­

ciowa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA KOZAK
z domu Swiderska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
99069g

Sprzedam dom mieszkal­
ny z zabudowaniami go­
spodarczymi (odpowiedni­
mi na szklarnię) oraz dział 
kę uprawną o łącznej po 
wierzchni 0,50 ha, blisko 
Chodzieży. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
98938g.

Dojrzewalnie pomidorów 
wykonuję. Inż. Mitrus, 
Jawczyce 33, Warszawa 
123 — Gołąbki, tel. 62-67-60. 

1859-K2

Spawarki transformatoro­
we poleca sklep. Kuchar­
ski, Dzierżyńskiego 271, 
Poznań — Dębiec. 97490g

Działkę 1100 m! Poznań — 
Jeżyce, nadającą się na 
warsztat i .rekreacyjną w 
Nienawiszczy sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 98311g.
Działkę budowlaną 600 m! 
Poznań — Podolany sprze 
dam. Informacje, telefon
130-108. 98402g

Leszno! Piętro willi sprze
dam, tel. 41-85. 97277g

Cyklinowanie. Szaj, tel- 
673-814. 97552g

Zgubiono torbę ze sprzę­
tem sportowym i klucza­
mi na trasie Żniwna — 
Osiedle Przyjaźni. Znalaz 
cę proszę o skontaktowa 
nie się pod#tel. 470-32.

99062g

Niezależny wdowiec poślu 
bi religijną panią do pięć 
dziesiątki. Oferty „Pra­
sa” .Grunwaldzka 19 dla 
98872g. ____________

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW XX-LECIA 
PRL w Poznaniu, ul. Sowińskiego 29, oarak 14 
zatrudni inwalidów posiadających aktualne 
orzeczenie KIZ na następujących stanowiskach: 
— ZGRZEWACZY FOLII
— WYTŁAęZARKOWYCH - ----- -
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH 
— GOŃCA

2488-K1

tDnia 20 lipca 1979 r. zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, w 74 roku życia, namasz­
czona Olejami św., nasza najukochańsza mama, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

ANNA ZIELIŃSKA
z domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładanie’ kondolencjl. 
Ul. Sikorskiego 21 m. 9. 99024g

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 23. 7.
1979 r. zmarł po długich i ciężkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 69, mój ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, śp.

MAKSYMILIAN SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o godz. , 

15.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Nowy Świat 8 m. 14.

tDnia 23 lipca 1979 r. zmarł nasz kochany 
mąż, ojciec i dziadek, śp.

ANASTAZY JANISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o godz.

11 na cmentarzu miłostowskim.

W żalu pogrążona

żona z rodziną

tDnia 22 lipca 1979 r. zakończyła swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, moja ko­
chana żona, mamusia, babunia i teściowa, prze­

żywszy lat 66

ANNA BOROWICZ
z domu Reisner

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o godz.
14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
Ul. Jutrzenka 6B m. T3, 
dawniej: Szczepana 18. 99114g

+ Dnia 19 lipca 1979 r. odeszła od nas na za- 
I wsze, nasza kochana, troskliwa babcia, opie- 

przyjaciel rodziny, śp.kunka i

APOLONIA LITKE
W głębokim żalu pogrążeni

Wojnarowie z synami

99165g



Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 24 Vll

fc TMTRy J
POZNAŃ

NOWY — g- 19 „Dziwne popo­
łudnie dra Burkego”.

KINA
BUK: „Ring” (węg.).
CHODZIEŻ Noteć; „Dubler” 

(fr.)-
GNIEZNO Polonia: „Gwiazda 

estrady” (radź.).
GOSTYŃ: „Dziwna kobieta” 

(radź.).
JAROCIN: „Bestia” (poi.), ,3ak 

się budzi królewny” (czeeh).
KALISZ Kosmos: „Każdy ma 

swoje piekło” (fr.), „O jeden most 
za daleko” (ang); Oaza; „Odbi­
cie światła” (czech.), „Świat Dzi- 
kic-go Zachodu” (USA); Stylowe 
„Mandingo” (wł.-amer.), „Prze? 
Góry Skaliste” (USA): Syrena 
„Kiedy dojrzewa jagoda” (jug.) 
„Szpinak czyni cuda” (czech.).

KĘPNO: „One dwie” (weg).
KŁODAWĄ: „Ucieczka przez pu 

Stynię” (fr.)
KONIN Górnik: „Dom pod go 

racym słońcem” (radź.). „
KOŚCIAN: „Wierna żona” (fr.) 
KROTOSZYN: „Sto koni do stu 

brzegów” (poi.).
LESZNO Panorama: „Buffalo 

Bill i Indianie” (USA).
NOWY TOMYŚL: „Strachy” (poi 

ski).
OSTRZESZÓW: „Gwiezdne woj 

nv” (USA).
PIŁA Iskra: „Sto koni do stu 

brzegów” (poi.).
PLESZEW: „Wielki Sen” (ang.) 
PNIEWY: „Mimino” (radź.).
RAWICZ;. „Miecz” (weg.).
SŁUPCA: „Czeka na pana dziew 

czvna” (radź.).
SYCÓW: „Dziwna kobieta” (ra­

dziecki)
SZAMOTU* V: „Joerg Ratgeb — 

malarz” (NRD).
SR FAr Klubowe: „Zasady dom i 

na” (USA).
ŚRODA: ..^zyrka Angelika” 

(hiszn.Y „Diabeł bije żonę” (w- 
gierski).

TRZCIANKA: „Panowie, dbaj 
cie O żony” (fr.).

TUREK: „Zabawka” (fr.).
WRONKI: „Gdy obok jest męż 

czyzna” (radź.).
WRZEŚNIA: „Godziny miłości” 

(szwedz.-norw.).
WSCHOWA: „Bitwa o Mid- 

way” (USA).
ZŁOTÓW: „Zabójstwo chińskie­

go makata” (USA). „Podarunek 
czarnego księcia” (radź ).

I BABIO y
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Lato z Radiem; 11.40 Tj Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika poi 
skich melodii; 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13.01 Stara i nowa mu­
zyka wojskowa; 13.20 Comba jaz­
zowe; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama”; 14.20 Studio 
„Gama” c.d.; 15.05 Koresponden
cja z zagranicy; 16 Tu Jedynka;

17.30 Radiokurier — aud. informa 
cyjna SM; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców/; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 Kier­
masz piosenki; 19.40 Sprawozda­
nie z VI Ogólnopolskiej Spartak>a 
dy Młodzieży w Bydgoszczy oraz 
ze Spartakiady Narodów Związku 
Radzieckiego w Moskwie; 20.05 
Koncert życzeń; 21.05 Olimpijski 
ulert młodzieży — Moskwa 80;
21.25 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego; 21.20 Utwory Stani 
sława Moniuszki; 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22.23 Łódź na muzyez 
nej antenie; 23 Wita Was Polska 
— magazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.O1. 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po 
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.39 Moto-sprawy; 9.40 Dla przed 
Szkoli — „Nad rzeką”; 10 Ra­
diowy bedeker warszawski; 10.30 
Gta Eumir Deodafo; 11 Waka­
cje melomana; 11.35 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK; 12.05 
Wakacje melomana; 13 Publicys­
tyka krajowa: 13.10 J. Brahms — 
Wariacje svmfoniczr>e op. 56a na 
temat Ha^na: 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 Utwory F. Schuberta; 
14.10 Wiecej. lepiej, nowocześniej;
14.25 Tu Rad>o Moskwa: 14.45 Mu 
zyka Mozarta; 15.20 Radiofcrie; 
16 600 sek. z Orkiestra ' Henry 
Manciniego; 16.40 „Zrobił na sza 
ro” — opowiadanie; 17 Operetka, 
jej twórcy i wykonawcy; 47.20 
„Smutek krzepi” — aud. A. Ba 
buchowskiego; 18 Amatorskie ze 
soolv przed mikrofonem; 18.25 
Plebiscyt Studia ..Gama”; 18.40 
Krajobrazy; 19 Koncert z nagrań 
WOSPR i TV w Katowicach; 19.40 
Dom i my; 19.55 Katalog wydaw 
niczy; 20 Redakcyjne Forum; 20.20 
Płvty stare i nowe; 21.20 Bisy w 

Filharmonii; 21.49 Nowe nagra­
nia radiowe; 22 Radiowy Tygod 
nik Kulturalny; 22.40 Polska mu- 
zvka wsnóięz<>sna: 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Muzyka na 
dobranoc.

WiadcmośrU 4 39. 5,99. 8.30, 8.30, 
11.30, 13.39, 18 30, 21,39, 23.39.

PROGRAM Iii: 8 Ekspresem 
przez świat: 8.05 Za kierownica: 
8,40 Co kto lubi; 9 „Drzewo liści 
nie dobiera” — ode. now.; 9.10 
Kiermasz nłvt wytwórni Melodia; 
9.30 Pisarz miesiąca — W. Auk- 
rowski; 9 45 Eksnresem przez 
świat; 10.35 Z archiwum polskie 
go jazzu; 11 „Diabły” — now.; 
1T.30 Dyskoteka pod grusza; 12 
Ekspresem nrzez świat: 1,2.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 ..Właściwy moment” 
ode. pow.? 14 Lato w Filharmo­
nii: 15 E’-snresem nrzez świat: 
1,5.05 Wakacie ze swirwicm; ; 15. 
Przeboje czterdziestolatków: 16 
Reportaż ot*Tworzvł»m nierw- 
«za mapę Polski”; 1*30 Muzyko- 
branie^ 16/5 No«z rok 79: 17 
zyczna' pocztą UKF: 17/9 Rio’- 
Szy odcień bluesa; 18.10 Polityka

Kombajny u „lekarza11

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Turku (Konińskie) specjalizuje 
się w naprawach głównych i bieżących kombajnów ziemniaczanych. 
Na zdjęciu: Andrzej Drapała i Jan Marciniak przy naprawie ma­

szyn.
Fot. — R. Królak

konińskie

I wieże wiertnicze 
i automaty dla kopalń

Usamodzielniony przed laty Zakład Doświadczalny Urządzeń 
Górnictwa Odkrywkowego w Koninie jest autorem wielu no­
watorskich rozwiązań technologicznych i konstrukcyjnych, za­
stosowanych z powodzeniem w krajowych kopalniach. Budo-
wane w zakładzie prototypy urządzeń umożliwiają znaczną me­
chanizację prac w kopalni.

Ostatnio zakończono produkcję elementów 10 wież wietni- 
czych do poszukiwań geologicznych na terenie przyszłych od­
krywek węgla brunatnego. Trwa ich montaż.

Zakład ma też swój udział w wyposażeniu wytwórni przenoś­
ników taśmowych, wybudowanej w Fabryce Urządzeń Górnic­
twa Odkrywkowego (dawniejsze KZN). Pracować w niej bę­
dzie linia spawania blach. Urządzenie to badane jest w Insty­
tucie Spawalnictwa w Gliwicach.

Z tej serii rozwiązań dużą przydatność ma urządzenie do au­
tomatycznego naprawiania zużywających się części koparek — 
m. in. zębów czerpaków. Do tej produkcji wykorzystuje się 
druty proszkowe, wytwarzane m. in. w młynach kulkowych, 
również rodzimej konstrukcji, (woj)

leszczyńskie

Czyny załóg 
246 zakładów

Załogi zakładów pracy woje 
wództwa leszczyńskiego aktyw 
nie uczestniczą w realizacji pla 
nu społeczno - gospodarczego. 
Aktywnie — to znaczy nie ogra 
niczają się do planowanych za 
mierzeń, lecz w miarę możli­
wości poza nie wykraczają, i 
to pomimo zaległości produk­
cyjnych spowodowanych w 
styczniu i lutym trudnymi wa­
runkami atmosferycznymi. 
Wartość zobowiązań podjętych 
dla ich zniwelowania wynio­
sła 56 min zł.

Zawodowa i obywatelska ak 
tywność pracowników w Lesz 
czyńskiem przejawia się też w 
obywatelskim czynie 35-lecia 
Polski Ludowej. Zobowiązania 
produkcyjne i czyny społeczne 
zadeklarowały załogi 246 za­
kładów pracy. Plonem będzie 
dodatkowa produkcja wartoś­
ci około 342 min zł. Pochodzące 
z niej wyroby tfafią w części 
również na rynki zagraniczne.

Lepszemu wykorzystaniu su 
rowców sprzyja natomiast mię 
dzyzakłądowe współzawodnic­
two, którego głównym kryte­
rium jest oszczędność materia­
łów, paliw i energii. Cieszy, że 
do rejestru dokonań woisują 
się także młodzi. Prawie półto­
ra tysiąca robotników uczestni 
czy w zmaganiu o tytuł „Przo 
downika Obywatelskiego Czy­
nu 35-lecia”. (jab)

dla wszystkich; 18.25 Czas re­
laksu; 19 Kąty widzenia — po­
słuchać warto...; 19.15 „Przygo­
da” gra zespół Heam; 19.30 Eks 
presem przez świat; 1935 Opera 
— „Ernani”; 19.50 „Drzewo liści 
nie dobiera” — ode. pow.; 20 Z 
mojej płytoteki; 20.30 Odbicia w 
dźwięku; 21 Melodia przypomni 
ci film; 21.35 Antologia piosen­
ki francuskiej; 22 Fakty dnia; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Baęiry Manilo w; 22.15 Forto* e- 
ka XX wieku; 23 Z polskiej 
poezji współczesnej; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Melodie na 
dzisiaj; 8 Śpiewa Jacek Lech; 
8.10 Przeboje na instrumenty; 8.35 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach — „Rola Polski w atnta 
laniu pokoju światowego”; 9 „Wę 
drujemy z piosenką”; 9.25 Podró 
że muzyczne po kraju; 9.45 Weso 
łe lato dla najmłodszych — „Nad 
rzeką”; 10 „Ballady i serenady”

Kaliskie

Młodzieżowy obóz 
pod patronatem UNESCO

Do 7 sierpnia trwać będzie w 
Kaliszu, zorganizowany przez 
Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania, obóz UNESCO. Podsta­
wowe jego zadanie, to nauka 
języka rosyjskiego. Na różnych 
zajęciach pogłębi naukę około 
100 uczniów szkół średnich z 
całego kraju (przede wszystkim 
klas trzecich), w tym 20 z Ka­
liskiego.

Program opracowali wykła­
dowcy radzieccy, którzy przy­
jechali do Kalisza z dziesięciu 
szkół moskiewskich. Oni to bę

Pilskie

Złote" budynki inwentarskierr
138 nowych i zmodernizowa 

nych zgłosili do wojewódzkie­
go etapu ogólnopolskiego kon­
kursu „Złota Wiecha 79” rolni­
cy Pilskiego. Organizatorzy kon 
kursu — Wydział Rolnictwa, 
Leśnictwa i Skupu Urzędu Wo­
jewódzkiego oraz Wojewódzki 
Zarząd Inwestycji Rolniczych 
— do finału wojewódzkiego za 
kwalifikowali 9 obiektów, w 
tym 2 zmodernizowane.

Postanowiono przyznać 3 
równorzędne pierwsze na­
grody. Otrzymali je: Hen­
ryk Mieloch z Huty (za 
nowa, w pełni zmechanizowa­
ną chlewnię na 250 stanowisk),

— aud. słowno-muzyczna; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 20 lekcja 
języka angielskiego; 11.15 Melodie 
filmowe; 11.30 Bizet — Sceny z 
„Carmen”; 12.05 Głos Mazowsza, 
Kurpi i Podlasia — magazyn; 12.25 
Giełda ‘ płyt; 13 Śpiewa A. Ma­
jewska; 13.15 Parada orkiestr roz 
rywkowych; 13.45 Tu Studio Ste 
reo; 14.45 Rytmy ludowe Wene­
zueli; 19.05 „Matysiakowie” — 
pow radiowa; 15.40 „Długo i szczę 
śliwie” — fragm. pow.; 16.05 „Or 
ganizacja wypoczynku wakacyj­
nego”; 16.25 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa; 16.40 Z cyklu: „Pos.ta 
wy i działania” — aud. K. Kola- 
nowskiego; 16.50 Radioexpress; 
17 Muzyka po pracy; 17.15 Aud. 
społecztfa; 17.25 Poznań muzyką 
malowany; 1730 Stereo — Muzy 
ka słowiańska; 18.25 Prawo pra­
cy — zwolnienia od pracy; 19.15 
20 lekcja języka niemieckiego; 
19.30 J. Haydn: Missa in tempore 
belli C-dur „Paukenmesse”; 20.15 
Władimir Aszkenazi gra Beetho- 
vena; 21 Artyści czescy J. Pos-

Wkrótce początek budowy 
dwóch fabryk domów

Dla szybszego zaspokaja­
nia potrzeb mieszkanio­
wych, prawie wszystkie 

domy w spółdzielczych osie­
dlach w Wielkopolsce wzno­
szone są z wielkich płyt. Wyż 
szość tej technologii nad wcze­
śniej stosowanymi (np. trady­
cyjną) polega przede wszyst­
kim na skracaniu cykli mon­
tażu budynków. Z elementów 
prefabrykowanych domy ros­
ną szybko pod warunkiem, że 
na każdym placu budowy płyt 
jest pod dostatkiem. Wymaga 
to więc zwiększania ich pro­
dukcji.

Kombinaty podległe Poznań 
skiemu Zjednoczeniu Budow­
nictwa, a wznoszące osiedla w 
Kaliskiem, Konińskiem, Lesz- 
czyńskiem i Poznańskiem, dys 
ponują obecnie sześcioma wy­
twórniami poligonowymi (na 
Ratajach i Winogradach w Po 
znaniu oraz w Gnieźnie, Kali­
szu, Koninie i Lesznie). Płyty 
produkują też fabryki domów 
— w Suchym Lesie, Kaliszu i 
Koninie. W Pilskiem — poza 
już czynną fabryką domów w 
Wałczu — przed Świętem Od­
rodzenia otwarto takie zakła­
dy w Pile i Trzciance. Ich pro

ndóówiaoan^
Roman. — Moglibyśmy przepro­

wadzić interwencję, znając dokład 
ne adresy i nazwę firm sklepów 
Przy odpowiedzi (oczywiście z na­
zwiskiem, adresem nadawcy lis­
tu) należy powołać się na 1. dz. 
2071.

Jaksa. — O możliwości zrobie­
nia kołdry ze starych jedwabnych 
pończoch nic nam nie wiadomo. 
Radzimy w tej sprawie zatelefo­
nować pod nr 655-55 do informa­
cji o usługach. (2013)

dą w większości tworzyć kadrę 
wykładowców, zapoznając mło 
dzież z językiem, literaturą 
oraz wybranymi zagadnienia­
mi gospodarki Kraju Rad. W 
nauce zaś języka rosyjskiego 
pomogą polskim kolegom ich 
równieśnicy ze szkół - radziec­
kich, bo na obozie gości rów­
nież grupa młodzieży z ZSRR.

Obóz w Kaliszu jest trzecim 
tego typu. Przed dwoma laty u- 
czono języka niemieckiego, a w 
roku ubiegłym — rosyjskiego.

(ewi)

Damian Pińkowski z Kościerzy 
na Wielkiego (za chlewnię na 
330 stanowisk również w pełni 
zmechanizowaną) i Sławomir 
Wysoczański z Herburtowa (za 
chlewnię na 200 stanowisk z 
urządzeniem do bezpośredniego 
zadawania pasz). W kategorii 
budynków zmodernizowanych 
pierwsza nagrodę uzyskał Leon 
Jagła z Średnicy, który zmoder 
nizował oborę, przygotowując 
ją dla 25 sztuk bydła.

Obiekty nagrodzone w gospo 
darstwach Henryka Mielocha, 
Damiana Pińkowskiego i Leona 
Jagły zakwalifikowano do eli-. 
minacji centralnych. (wis)

pichal, J. Pospicbal grają utwo­
ry na dwoje skrzypiec; 21.30 Kon 
frontacje w interpretacji; 22.15 
W starym Chochołowie i Pińczów 
— miasto zabytków i nauki; 
22.50 Arie operetkowe śpiewa E. 
Schwarzkopf.

Wiadomości: 6.49, 12, 13, 1C. 22.5S.

t TEŁEJWinA~l

PROGRAM 1: 9 — Kino Teleferil 
— „Karino” — filml Ti? (kol.); 
10.30 — „Polskie drogi’1 — film 
TP, ode. 12 pt. „w obranie włas­
nej” (kol.); 15.15 —Program
dnia; 1530 — Studio Sport; 15.30 
Pasje H. Lesińskiego — program 
publicystyczny; 16 — Obiektyw; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 —
„Intęi-studio” — program o kra­
jach socjalistycznych (kol.); 17.05 — 
„Polskie drogi” — film TP. 12 ode. 
ot. „W obronie własnej” (kol.); 
1830 — Radzimy rolnikom (koL);

dukcja przyśpieszy stawianie 
domów przez Kombinat Budo­
wlany w Pile, należący do Ko 
Szalińskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa.

Na razie ilość płyt z wy­
twórni i fabryk w skali Poz­
nańskiego Zjednoczenia Budo­
wnictwa, wystarcza do reali­
zowanych zadań mieszkanio­
wych. Z każdym jednak na­
stępnym rokiem będzie budo­
wało się więcej domów, prze­
to zapotrzebowanie na elemen 
ty prefabrykowane wzrośnie.

Aby zapobiec niedostatkowi 
wielkich płyt, zawczasu prze­
widziano dwie nowe fabryki 
domów. Jedna — dla potrzeb 
Poznania — powstanie w Li­
gowcu, druga — w Lesznie. W 
tym roku na obu terenach wy 
znaczonych pod budowę roz- 
poczną się prace przygoto­
wawcze.

W pracowni budownictwa 
przemysłowego poznańskiego 
„Miastoprojektu”, kierowanej 
przez mgr inż. Adama Chmie­
lewskiego, opracowuje się obec 
nie projekt techniczny lesz­
czyńskiej fabryki w systemie 
IS. Polega on na ujednolice­
niu technologii, z któyej korzy

Poznańskie

Nowoczesne nabytki strażaków
Od zaplecza technicznego i 

wyposażenia jednostek straży 
pożarnej, w dużej mierze za­
leży sprawność ich działania. 
Wymogi bowiem współczesnego 
pożarnictwa są wysokie pod 
względem urządzeń i sprzętu bo 
j owego.

Na ten cel przeznaczono w 
roku bieżącym dla jednostek 
OSP województwa poznańskie­
go ponad 28 min złotych. Wyda 
ne one zostaną na zakup samo­
chodów pożarniczych, moto­
pomp i innego wyposażenia. 
Będą to nabytki przede wszyst­
kim straży w mniejszych mia­
stach Poznańskiego, a także w 
niektórych wsiach — siedzibach 
gmin. Polepszenie wyposażenia 
umożliwi nie tylko skuteczniej­
sze działanie podczas nożarów, 
ale i szerszą profilaktykę.

-y zewsząd  y 
ovMszi|stkim

SPOTKANIE POKOLEŃ
KÓRNIK. Z załogę Gminnej 

Spółdzielni w Komiku rozstała się 
ostatnio grupa pracowników, któ 
rzy przeszli na emeryturę. Ich po 
żegnanie było okazją do spotka­
nia pokoleń, gdyż obok tych któ­
rzy spędzili w spółdzielni 20 i wię 
cej lat, byli i najmłodsi, dopiero co 
rozpoczynający pracę .zawodową. 
Szeroko dyskutowano o rozwoju 
kórnickiej GS i przeobrażeniach ro 
dzinnego miasta. Prezes spółdziel 
ni — Eugenia Załug przedstawiła 
też jej zamierzenia, (bop)

PASOWANIE
NA TRANSPORTOWCÓW

GNIEZNO. Do załogi tamtejsze­
go Oddziału Towarowo-Osobowe­
go PKS przyjęto kolejną grupę ab 
solwentów Zasadniczej Szkoły Za 
wodowej. Spotkaniu nadano mi­
łą oprawę, zaproszono rodziców 
nowo zatrudnionych, a przyjęcie w 
poczet transportowców odbyło się 
poprzez pasowanie, którego doko 
nał dyrektor oddziału — Kazi­
mierz Chrzanowski. Podobne spot 
kania mają już w tym Zakładzie 
tradycję, (bop) 

19 — Dobranoc (kol.); 19.19 —
„Siódemka”: 1930 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.15 — „Sy­
biraczka” — radź, film fab. (kol.); 
22.30 — Dziennik (kol.); 22.45 —
Studio Sport (kol.).

PROGRAM 2: 16.30 — Program
dnia; 16.35 — Jeżyk francuski — 
Kurs podst., 1. 17 (kol.); 17.05 — 
Język niemiecki — Kurs podst., 
1. 17; 1730 — Język rosyjski —
Kurs podst., 1. 17 (kol.); 18 —
„Prawo dla wszystkich” — pro­
blemy prawne w życiu codzien­

.GŁOS WIELKOPOLSKI**, przedstawiciele w województwa 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowsko 4, lei. 736-8?
KONIN: Wojciech Plutowskl, pl. PZPR 1, lei. 266-67 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Sułkowskiego 32, lei. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

ści osiągane będą wówczas 
kiedy produkcja innych fabryt 
lub wytwórni zostanie opar^ 
o taki sam system. Może to n 
stąpić przy okazji np. 
prowadzania kapitalnych r{ 
montów zakładów lub 
wy nowych. Wtedy dopierj 
system IS stanie się ze wszech 
miar pożyteczny.

Można będzie montować 
den budynek z płyt produk,. 
wanych w różnych fabrykach 
Przy obecnie stosowany^ 
technologiach taka „wymia. 
na” płyt jest niemożliwa. Zd^ 
rza się przykładowo, że na ja. 
kimś placu budowy nie moi. 
na składać budynku, bo brak 
akurat płyt stropowych, a o( 
„sąsiada” są inne i nie m 
sensu ich pożyczać.

Również fabryka domów * 
Ligowcu oparta będzie o sys­
tem IS. W tej samej pracown: 
„Miastoprojektu” — prR' 
współpracy Biura Projektów 
Budownictwa Betonów „BipI0 
dex” w Warszawie — kończy 
się opracowanie założeń tech- 
niczno-ekonomicznych dla tej 
fabryki. W roku przyszłym © 
to wy ma być projekt techni­
czny. (an)

Celowi temu służy również 
budowa kolejnych remiz. Raiem 
wznoszonych jest ich w woje­
wództwie 11 — wszędzie są pil­
nie potrzebne dla poprawienia 
warunków pracy jednostek.Naj 
bardziej zaawansowane są robo 
ty w Dopiewie i Niechanowie 
W obu tych wioskach — podob­
nie jak na budowach pozosta­
łych strażnic — pomoc okazuj? 
mieszkańcy, wykonując liczne 
prace społecznym wysiłkiem 
Nowe strażnice będą obiektami 
nowoczesnymi, z wyposażeniem 
odpowiadającym wszystkim wj 
mogom.

W roku przyszłym zamierza 
się rozpocząć budowę lub grun­
towną modernizację kilku na­
stępnych remiz, (bop)

Kultura ożeniona 
ze sportem

Piękny obiekt, którego D® 
nikom może pozazdrościć w 
le większych miejscowości, 
warto przedwczoraj w k 
gminnej wsi województwa 
znańskiego. Tu przede wszys: 
kim ośrodek sportu i rekrea­
cji, ale obie te dziedziny oże­
nione zostały z kulturą. Ob® 
bnwiem sali gimnastyczna- 
boisk do gier zespołowy^ 
bieżni lekkoatletycznej i kw 
tów tenisowych, zlokalizować 
no tam klub-kawiarnię. Miesi 
kańcy Dusznik będą więc i® 
gli spotykać się w ośrodku 
tylko na imprezach spor'0' 
wych, ale i kulturalnych.

Otwarcia obiektu doko11' 
wojewoda poznański — Star 
sław Cozaś, wyrażając w®8 
nie dla przedsięwzięcia, 
było też realizowane społem 
nym wysiłkiem, (bop)

nym (kol.); 1830 — Magazyn^ 
ski; 19.10 — Teleskop; 19 
Wieczór z dziennikiem (kol.)i ’’ 
— Wtorek melomana — 
tosławski na festiwalu flao®^ 
skim w Gandawie (kol.); .
24 godziny (kol.); 21.20 — ,
wspomnień — „Westerplat{e f 
felieton filmowy; 21.40 — 
ei polskiego dokumentu — 
darstwo’; 22.20 — Wariacje ’ 
kacyjnę na temat kina; 
Snotkanie z Irakiem — Pr0®r 
TV Iraku.


